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FINAŁ JUŻ W NIEDZIELĘ.
U nas będzie pracować osiem sztabdw

W n a jb liż szą  n ie ­
dzielę 15 stycznia już  
po  raz  25. o d b ę d z ie  
się F inał Wielkiej O r­
k ie s try  Ś w ią te c z n e j 
Pom ocy. W tym roku 
po raz kolejny zb iera­
ne będą  fundusze d la 
dzieci i seniorów . N a 
terenie Ziem i Ja ro c iń ­
skiej zarejestrow anych 
zostało osiem  sztabów. 
W w ie lu  m ie js c a c h  
zbiórkom  tow arzyszyć

będą koncerty i licyta­
cje. W JO K -u im p re ­
za pod  hasłem  „Śpie­
w am y i tańczym y dla 
W O S P ” trw ać będzie 
w godz. 14.00-17.00. 
S p ic h le rz  P o lsk ieg o  
R ocka  z a p r a s z a  o d  
godz. 16.00. W tra k ­
cie będzie m ożliw ość 
z a re je s t ro w a n ia  się 
jako  po tencjalny daw ­
ca  sz p ik u . O g o d z .
15.00 ro zp o czn ie  się

im p re z a  w au li że r- 
kowskiego gim nazjum . 
W program ie  przew i­
dz ian o  m .in. w ystępy 
lo k a ln y c h  ta le n tó w  
i m ara ton  fitness. Z a ­
rów no w Jarocinie , jak 
i w Żerkowie na godz. 
2 0 .0 0  z a p la n o w a n o  
tradycyjne „Światełko 
do n ieb a”. W Nowym 
M ieście m ożna będzie 
lięytować i bawić się od 
godz. 17.00. (is)

NASZE SZTABY WOŚP:
GMINA ŻERKÓW 
Klub TKKF Europejczyk - Chrzan 
Szkoła Podstaw ow a - D obieszczyzna 
Fundacja „Zerknij Tu” - Żerków

GMINA JAROCIN 
O rganizacja H arcerska „Rodło”
Zespół Szkół Społecznych w Jarocinie 
Zespół Szkół w Wilkowyi

GMINA KOTLIN
Oddział Terenowy 
Towarzystwa Walki 
z K alectwem  Kotlin

GMINA NOWE MIASTO
Gminny O środek Kultury 
- Nowe M iasto

INTERNAUCI KOMENTUJĄ iarocinskaŚfik
f  tam. gdzie ty

Co z Jarocin Festiwal 2017? „Poprzednia edycja pokazała, te istnieje potrzeba radykalnej zmiany''
-  dydol
Panie Robercie więcej ekspozycji na temat żołnierzy wyklętych 
i tego typu atrakcyjnych eventów a ludu się zjedzie tydzień przed 
i będą siedzieć tydzień po....prawda jest taka że go ahead robił 
porządny festiwal z charakterem a jak zaczął Pan Panie Robercie 
grzebać i kombinować to wyszło jak zawsze....czyli nijako...
-  ręce opadają
Ktoś chyba upadł na głowę 
- T o  Ja
Wkoncu do tego doszło. Juz nie będzie potrzeby wynajęcia firmy 
organizującej festiwal którzy wezmą masę kasy, a tak zrobi się 
jakieś wiejskie szopki z palet, zawoła się jakiś młodych artystów 
i tyle z festiwalu ale kasa zostanie do podziału. Nic w Jarocinie 
się nie utrzymuje, tu nawet kaczki ludziom chleb rzucają. Przykro 
Ps. Ciekaw jestem w jaki sposób mają działać bilety? I po ile? 
5 zł.? Może 400?
-g o s c
Prawdziwe festiwale to były w latach 80 koniec kropka.
-  alex
Jarocin - Festiwal Polskiego Rocka - i wszystko w temacie. Po 
co wymyślać na sile jakieś uliczne występy?? Czy inne nowe 
formuły??? Polscy artyści występują na Męskim Graniu - jest taka

frekwencja, ze bilety znikaja w parę minut. Sciagnac na Jarocin 
Festiwal zarowno polskie legendy rocka jak i aktualnych trendy 
wykonawców i sukces festiwalu murowany. Wyobraźcie sobie na 
jednej scenie takie zespoły jak Kult, Hey i T.love....do tego dorzucić 
Podsiadło, Marie Peszek, Fisz Emade, do tego zespoły których 
słuchało pokolenie moich rodziców -Dżem, Tsa, Perfect, Maanam 
itp. Do tego cos z punk rocka - nieśmiertelna Pidżama Porno, 
GaGa, Włochaty - przecież to takie proste. Łączcie ludzi, łączcie 
pokolenia - tak jak to było kiedyś. Ten festiwal ma misję, a Polska 
ma naprawdę dobrych muzyków. Niepotrzebne są nam światowe 
gwiazdy. Nie zmarnujcie tego potencjału Panie Kaźmierczak!!!!
-  Swetru
Kolejna edycja tego festiwalu może okazać się klapą organiza­
cyjną niestety!!!
-  Festiwalowicz 2016
Proponuję zmniejszyć ceny biletów. Niech organizatorzy przyjmą 
w końcu na klatę fakt, że JF nie jest numerem 1 na liście świa­
towych (czy nawet Polskich) festiwali. Takie ceny mogą rzucać 
giganci polskiego festiwalu, a nie organizatorzy JF.
-  MMN
Jak tak to ma wyglądać to lepiej już w ogóle nie róbcie tego 
festiwalu bo takim czymś niszczycie całą historie JF;)

-  B3rkowitZ
Faktycznie zapraszanie THE PRODIGY zrobiło z Jarocina pospolity 
koncert nie mający nic wspólnego z charakterem Jarocina. Już 
w zeszłym roku jak przedstawiono listę wykonawców Jarocin 
2016 to ja i moi znajomi pukaliśmy się w czoło, bo ostatnie lata 
festiwal stracił swój charakter. Impreza rockowa ,a przyjeżdżają 
fani techno, dance, punki. Pomieszanie z pogmatwaniem. Do 
tego tzw. Lokomotywy w postaci The Prodigy i Slayera, na które 
przyjechało 80% uczestników. Reszta była przystawką.
— Adam
Niestety festiwal w takiej formie i z taką muzyką jak w latach 
swojej świetności nie ma już racji bytu... Inna mogą, inna muzyka, 
inna publiczność. Nie ma sensu robić takiego festiwalu dla kilku 
podstarzałych punków którym jeszcze z sentymentu chciałoby 
się przyjechać i dla grupki małolatów, która naoglądała się zdjęć 
i się im wydaje, że jest punkami. Gorszy problem polega na tym, 
że jakoś żadna forma festiwalu nie bardzo się w tym miejscu 
udaje.... Może to przesycenie Polski innymi, lepszymi i większymi 
festiwalami? Może zły dobór wykonawców, wysokie ceny... trudno 
powiedzieć. Ale czuje, że ta nowa forma również może się nie 
przyjąć. Pożyjemy, zobaczymy

* zachowano oryginalną pisownię

P o złożeniu wniosku o odwoła­
nie starosty Bartosza Walczaka 
trw ają intensyw ne rozm owy 

i negocjacje. Z jednej strony ugrupo­
wanie, które do tej pory miało decy­
dujący głos w radzie powiatu - Ziemia 
Jarocińska zwiera szeregi, liczy straty 
i prowadzi intensywne starania, aby 
odbudować swój stan posiadania (klub 
ZJ w radzie powiatu zmalał z 11 do 
7 radnych - przyp. red.) i zapobiec 
odwołaniu swojego protegowanego.

Równolegle jednak nowa koalicja 
(12 radnych - przyp. red.) już dzieli 
stanowiska. Choć komunikaty w tej 
spraw ie są  całkow icie sprzeczne. 
Najbardziej jednoznacznie i otwarcie 
mówi na ten temat radny PSL-u Karol 
Matuszak. - Trudno jest nie wchodzić 
w koalicje i stać dalej z boku. Oczywi­
ście w tej sytuacji dyskusja o stanowi­
skach m usi być. Ktoś m usi na siebie 
wziąć odpowiedzialność za to, co dalej 
- podkreśla szef powiatowych struktur 
partii. 1 przyznaje: - Jest pełna zgoda 
w sprawie odwołania dotychczasowego 
zarządu powiatu. Tu ze strony człon­
ków PSL-u  w radzie powiatu żadnych 
niespodzianek nie będzie. Jednocze­
śnie zaznacza: - PSL nigdy nie zabiegał 
o stanowiska. Dla nas stanowiska są 
sprawą drugorzędną. Ale od razu do­
daje: - Wiadomo, ze jedno z czołowych 
stanowisk w powiecie obejmiemy. Bę­
dzie to starosta albo wicestarosta. W ra­
dzie powiatu są dwa najsilniejsze kluby 
- PSL-u i Porozumienia Samorządowego 
i na pewno między tymi głównymi siłami 
zostaną rozdzielone te najważniejsze 
stanowiska. Nie ukrywam, że naszym  
kandydatem będzie Teodor Grobelny. Jest 
szefem klubu PSL-u w radzie powiatu 
i doświadczonym samorządowcem. Tym 
razem postawiliśmy na Teodora - infor­
muje M atuszak.

Sam zainteresowany wszystkiemu 
zaprzecza. - Nie ma żadnych przymia­
rek w tej chwili, a to, co się mówi, to są 
tylko pogłoski. Nie wiem, skąd one się 
biorą - twierdzi Grobelny.

K arol M atuszak  przyznaje, że 
dyskusje personalne dotyczące obsa­
dzenia innych stanowisk niż starosta 
i w icestarosta, ewentualnie etatowy 
członek zarządu pow iatu rzeczywi­
ście nie są przez koalicję prowadzone. 
Pytany, czy to prawda, że planowane 
jest powołanie dwóch etatowych człon­
ków zarządu powiatu (do tej pory jest 
jeden - przyp. red.), zaznacza: - PSL 
zawsze było, jest i będzie przeciwko takim 
eksperymentom, które niosą za sobą 
poważne koszty dla budżetu powiatu. 
Dlatego też, jeżeli taka propozycja padnie, 
to będziemy stanowczo przeciwko takim  
rozwiązaniom. Prywatnie uważam, że 
w powiecie w zupełności wystarczą eta­
towe stanowiska starosty i wicestarosty.

Niektórzy na przyszłego starostę 
obstawiają Mirosława Drzazgę (PiS), 
który jest obecnie etatowym członkiem 
zarządu powiatu. -Ja jestem zaskoczo­
ny, że wymienia się moje nazwisko, bo 
nic na ten temat nie wiem. Nie dosta­
łem takiej propozycji - zapewnia. - Na 
razie dogadało się trzech kmlicjantów  
i w ramach tych ugrupowań nastąpi 
podział stanowisk. A  ja  nawet nie je ­
stem szefem naszego klubu (nowy klub 
radnych Porozumienie Samorządowe, 
którego przewodniczącym jest Mariusz 
Stolecki - przyp. red.) - argumentuje 
Drzazga. Na pytanie, czy gdyby dostał 
taką propozycję, to objąłby stanowi­
sko starosty, odpowiada: - Musiałbym 
się głęboko zastanowić, bo to jest duża 
odpowiedzialność. Nie ukrywam, że żyję 
oświatą (M irosław D rzazga jako eta­
towy członek zarządu powiatu odpo­
wiada za szkolnictwo - przyp. red.) i na 
tym polu czuję się najlepiej. Zaznacza 
jednocześnie: - Różnejeszcze mogą być

http://www.jarocinska.pl
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► STAROSTA I WICESTAROSTA DLA PIS-U I PSL-U

Kto ma rządzić powiatem?
J  Są już pierwsze us'talenia, kto ma rządzić powiatem po odwołaniu starosty 
Bartosza Walczaka. Karty rozdają dwie największe sity w radzie - PSL i PiS. 
To im mają przypaść najważniejsze stanowiska - starosty i wicestarosty. Wśród 
kandydatów wymienia się Teodora Grobelnego, Sławomira Wąsiewskiego 
i Mirosława Drzazgę. Zainteresowani wypierają się wszystkiego, odsyłając 
jeden do drugiego.

sytuacje i różne podziały. Ja na przykład - przyp. red.). -Ja ze swojego wieloletnie- 
słyszałem, że starostą ma być Sławek go doświadczenia samorządowego mogę 
Wąsiewski. powiedzieć, że przy tajnym głosowaniu

Były starosta (2002-2006), a obec- różne rzeczy widziałem i wszystkiego moż- 
nie radny powiatowy, przyznaje, że na się spodziewać. Tak, że wcześniej- 
padały takie propozycje. - Ja jednak sze dzielenie czegokolwiek i obsadzanie 
stanowczo nie jestem  zainteresowany, stanowisk może nie do końca się ziścić. 
Tu, gdzie obecnie pracuję (Wąsiewski Z  drugiej strony, jeśli ju ż zostanie podjęta 
jest wicedyrektorem Wojewódzkiego decyzja i dojdzie do odwołania starosty 
Urzędu Pracy - przyp. red.) mam wiele i zarządu, wtedy muszą być osoby, które 
spraw, które realizuję. Jesteśmy w trakcie zapewnią ciągłość władzy. Poza tym wisi 
wdrażania nowej perspektywy finanso- # nad nami harmonogram uchwalenia bu- 
wej (nowe rozdanie środków unijnych dżetu powiatu na 2017 rok, co powinno
- przyp. red.) - argumentuje Wąsiewski. nastąpić do końca stycznia. Przed nami
- Z  drugiej strony jest połowa kadencji, poważne decyzje i na tym powinniśmy
Nie ukrywam, że być może mógłbym się skupić - podkreśla były starosta  
rozważyć taką sytuację w kolejnych wy- Wąsiewski. Zapew nia też, że w śród 
borach samorządowych w 2018 roku. radnych PSL-u nie będzie dyscypliny 
Teraz na pewno nie - zapewnia. w głosowaniu nad odwołaniem staro-

Wąsiewski odnosi się również do sty. -Absolutnie nie można mówić o ja- 
odwołania obecnego starosty Bartosza kiejkołwiek dyscyplinie głosowania. To 
Walczaka. Głosowanie uchwały w tej musi być indywidualna decyzja każdego 
sprawie może się odbyć najwcześniej radnego poparta głębokim przemyśle- 
pod koniec stycznia (miesiąc po złoże- niem i merytorycznymi argumentami. 
niu wniosku, co nastąpiło 29 grudnia O trudnym do przewidzenia wyniku

tajnego głosowania nad odwołaniem 
starosty mówi też kolejny były starosta 
(2006-2010), obecnie radny powiatowy 
Stanisław Martuzalski. - Na razie został 
złożony wniosek o odwołaniem. Jakie 
będzie rozstrzygnięcie, okaże się pod ko­
niec stycznia. Przed tym rozstrzygnięciem 
nie ma co dzielić skóry na niedźwiedziu. 
Już kiedyś był taki radny, który bardzo 
chciał zostać starostą. Nawet w „Gaze­
c ie ”, mówił kogo zwolni, a kogo przyjmie 
(Jarosław  Łukasiewicz w wywiadzie 
dla „Gazety Jarocińskiej” w 2012 r.
- przyp. red.). Ta grupa radnych, któ­
ra chce zmiany, to poważni ludzie i na 
pewno, jeśli zajdzie taka potrzeba, będą 
gotowi pracować na rzecz mieszkańców
- uważa Martuzalski. Na pytanie, czy 
jest zainteresowany jakimś konkretnym 
stanowiskiem, odpowiada: - Nie można 
powiedzieć, że ja  jestem zainteresowany 
jakim ś stanowiskiem. To nie tak. Jeśli już  
będzie taka sytuacja, wtedy będę rozważał 
różne możliwości.

ANNA KONIECZNA

Padały takie propozycje, ja  
jednak stanowczo nie jestem  

zainteresowany.

KAROL MATUSZAK

Wiadomo, że jedno z czołowych 
stanowisk w powiecie obejmiemy.

Nie ukrywam, że naszym 
kandydatem będzie Teodor 

Grobelny.

TEODOR GROBELNY

Nie ma żadnych przymiarek w tej 
chwili, a to, co się mówi, to są tylko 

pogłoski. Nie wiem, skąd one się 
biorą.

STANISŁAW  MARTUZALSKI

Nie można powiedzieć, że ja 
jestem zainteresowany jakimś 

stanowiskiem. To nie tak. Jeśli już 
będzie taka sytuacja, wtedy będę 

rozważał różne możliwości.

O G Ł O S Z E N I E

Szybko gotówko no pilne wydatki
Prosto i wygodnie!

Możesz o trzym ać naw e t do 100 000 z ł, 
a do 3500 z ł -  w y sta rczy  o św iad czen ie .

Jak to działa?
Prosto, szybko i na jasnych zasadach:

► p ie n ią d ze  m ożesz o trz y m a ć  podczas  je d n e j w iz y ty  
w  p la c ó w c e  Banku P o c z to w e g o  lu b  P o cz ty  Po lskie j

P w ys o k o ś ć  ra ty  do pa su je sz  d o  w ła s n y c h  m o ż liw o ś c i

g o tó w k ę  m ożesz p rze zn aczyć  na d o w o ln y  cel

& C ze kam y  w  p lacó w kac h  Banku w  T w o je j okolicy: 

Jarocin, al. Niepodległości 13, tel. 785  897 3 0 3 ,7 8 5  897 302

oraz na najbliższej Poczcie.

N r ,
S zyb ka
gotówka
a  do 3500 z ł
w ystarczy oświadczenie

j+m

Bank Pocztow y

Bank Pocztowy to bezpieczny bank o wyłącznie polskim kapitale. Informacje zawarte w niniejszym materiale reklamowym nie stanowią oferty w rozumieniu art 66 Kodeksu cywilnego. Informacja na podstawie art 7 ust. 4 i 5 Ustawy o kredycie 
konsumenckim z dnia 12 maja 2011 r. (t.j. Dz.U. z 2016 r., poz. 1528): Poczta Polska S A  jest uprawniona do dokonywania w imieniu i na rzecz Banku Pocztowego S A  czynności faktycznych i prawnych związanych z przygotowaniem, oferowaniem 
lub zawarciem umów w zakresie kredytów/poźyczek konsumenckich i umów rachunku bankowego. Poczta Polska S A  nie współpracuje z innymi kredytodawcami niż Bank Pocztowy SA. Ostateczna decyzja i warunki kredytowania uzależnione są 
od indywidualnej oceny Klienta, w tym jego zdolności i wiarygodności kredytowej. Zmiana oprocentowania udzielonego kredytu/pożyczki wpływa na koszt obsługi udzielonego kredytu/pożyczki oraz na wysokość rat kredytowych. Maksymalna 
kwota brutto udzielonego kredytu wynosi 100 000 zł. O szczegóły oferty zapytaj doradcę na każdej Poczcie lub w placówkach Banku Pocztowego.

W ięcej na w w w .p o c z to w y .p l

http://www.jarocinska.pl
http://www.pocztowy.pl
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WIEŚCI
KRYMINALNE

Po mszy p o tro ił dziewczynko i uciekł. 
Policja zatrzym ała mu prawo jazdy

BMW ruszył z piskiem opon spod kaplicy w Roszkowie. Wpadł w poślizg, zatrzymał się na chodniku. 
Potrącił 10-letnią dziewczynkę, po czym odjechał. Dzięki precyzyjnym zeznaniom świadków, policji udało 
się ustalić pirata.

2 Jechali z promilami
1 ,1  p ro m ila  a lk o h o lu  

s tw ie rd z o n o  w o rg a n iz m ie  
Andrzeja B. z gm iny Jarocin. 
K ierowcę opla zatrzym ano.na 
ul. Brandowskiego w Jarocinie 
6 stycznia.

5 stycznia na ul. Jaroc ińskie j 
w G olin ie  spraw dzono k ie ru ­
jącego oplem . Przem ysław  K. 
zg m . Koźmin W ielkopolski na­
dm uchał 0 ,3  prom ila alkoholu.

4 stycznia na ul. Żerkow skie j 
skon tro low a no  M iros ław a  S. 
z gm . Jarocin. W  organ izm ie 
m oto row erzys ty  s tw ie rdzono  
0 ,3  prom ila  a lkoho lu .

3 ,7  p rom ila  m ia ł Karol C. 
z gm . Żerków. P ijanego k ie ­
row cę vo lksw agena  passata 
z a trz y m a n o  na u l. W o jska  
Polskiego w Jaroc in ie  w  po ­
n iedz ia łek 2 styczn ia .

2  Włamanie po papierosy
W nocy z 5 na 6 stycznia 

na ul. W rocław skie j w Ja roc i­
nie nieznani sprawcy wyłam ali 
drzw i z tyłu sklepu spożywczo- 
w ę d lin ia rsk ie g o . Po w e jśc iu  
do środka sk ra d li pap ie rosy 
różnych marek. Póki co po lic ji 
nie udało się usta lić  z łodzieja.

2  Dostali mandaty
6 stycznia na krajowej „1 1 ” 

w W itaszycach  m ieszkan iec  
p ow ia tu  ka lisk iego , k ie ru jąc  
c itroenem  xsara, z je ch a ł na 
przec iw leg ły  pas jezdn i, a na­
stępn ie  na pobocze, po czym 
uderzy ł w  drzew o. K ierow cy 
oraz podróżującej z n im  pasa­
żerce nic się nie stało. Spraw ­
ca kraksy dosta ł m andat.

Również w  piątek na krajo­
wej „ 1 1 ” w  W itaszycach jadą­
cy oplem  nie dostosował pręd­
kości do warunków panujących 
na drodze, uderzył w  barierkę 
ochronną, przejechał na prze­
ciw ległą stronę jezdni, po czym 
zatrzym ał się na płocie posesji. 
Policja ukarała go m andatem .

3 s tyczn ia  w R oszkow ie na 
d ro d z e  J a ro c in  - N o sk ó w  
m ieszkanka gm iny  Jaraczewo 
kieru jąca fia tem  nie dostoso­
w ała  prędkości do w arunków  
panujących na drodze, s tra c i­
ła panow anie  nad pojazdem  
i w jecha ła  do rowu. K ilka m i­
nu t później n iem al w  tym  sa­
m ym  m iejscu kieru jący fia tem  
punto  s tra c ił panow anie  nad 
pojazdem  i w jecha ł do row u. 
N ieostrożn i k ie ru jący  zosta li 
ukarani m anda tam i.

Tego samego dnia na parkingu 
m arketu przy ul. W rocławskie j 
m ieszkaniec gm . Jarocin k ie ­
rujący fordem  focuseni cofając 
nie zachował należytej ostroż­
ności i uderzy ł w  opla zafirę. 
Sprawca kraksy został ukarany 
m andatem . (era)

Do zdarzenia doszło w niedzielę po 
mszy w miejscowej kaplicy. - Podjechał 
pod kościół - do auta wsiadł pasażer 
i ruszyli z piskiem  opon. Jak podjeż­
dżał pod górkę, to zaczęło go zarzucać 
na śliskiej jezdni. Ludzie komentowali: 
„Co za idiota”. Za jakieś 20 metrów  
zarzuciło go na chodnik i z  tego, co ja  
wiem, to przycisnął dziecko do płotu tym 
autem i odjechał. Widziała to spora ilość 
ludzi wracających z kościoła. Zrobiło się

zamieszanie - opow iada m ieszanka 
Roszkowa.

W poniedziałek rano do redakcji 
„Gazety” zadzwoniła kolejna osoba 
poruszona zdarzeniem. - Proszę, aby 
redakcja zainteresowała się sprawą. 
Zastanawiam się, czy policji udało się 
ustalić tego idiotę. Przecież to mogło 
zakończyć się o wiele gorzej. Mógł ktoś 
zginąć - denerwował się jeden z czy­
telników.

Policja potw ierdza zdarzenie. 
- W niedzielę około godz. 10.20 otrzyma­
liśmy zgłoszenie, że nieznany kierujący 
potrącił 10-letnią dziewczynkę pod ka­
plicą w Roszkowie. Z  wstępnych ustaleń 
wynika, że nie dostosowałprędkośacido 
warunków panujących na drodze, wpadł 
w poślizg, wjechał na chodnik i potrącił 
dziewczynkę, po czym odjechał. Udało 
nam się szybko ustalićjadącego BMW, 
którym okazał się 19-letni Michał M.

z powiatu śremskiego - mówi mł. asp. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik p ra ­
sowy K om endy Powiatowej Policji 
w Jarocinie.

Mężczyzna stawił się jeszcze w nie­
dzielę na komendzie w Jarocinie. Po­
licjantom miał zeznać, iż nie widział, 
że potrącił dziecko. Funkcjonariusze 
zatrzym ali mu upraw nienia do kie­
rowania, ponadto będzie skierowany 
wniosek do sądu o ukaranie. (era)

► ŻERKÓW

Był pijany. Zasnął z papierosem. Wywołał pożar
M iał 2 prom ile alkoholu w o r­

ganizm ie. Z asną ł z pap ierosem , 
od którego zajęło się w yposażenie 
m ieszkania budynku w ielorodzin­
nego. Teraz z poparzen iam i ciała 
przebyw a w szpitalu .

W piątek w nocy straży o trzy­
m ali zg ło szen ie  o p o ż a rz e  b u ­
dynku  w ie lo ro d z in n eg o  w D o- 
bieszczyźnie (gm. Żerków). Kiedy 
ra to w n icy  p rzybyli na m iejsce, 
p ło m ien ie  zaję ły  je d e n  z pokoi 
w gm innym  obiekcie. Jedn i s tra ­
żacy w ap a ra tach  och rony  d róg  
oddechow ych ugasili pożar w p o ­
m ieszczeniu. Inni wynieśli z loka­
li m ieszkalnych 4 butle z gazem  
p ro p a n -b u ta n . - Równolegle do  
prowadzonych działań gaśniczych 
ewakuowano 8 osób, w tym 5 dzieci 
oraz 3 osoby dorosłe. Jedna osoba 
dorosła wymagała opieki medycznej 
lekarza - relacjonuje asp. M ariusz 
B anaszak, rzecznik prasow y P ań­
stwowej S traży Pożarnej w J a ro ­
cinie. M ężczyzna m iał trudnośc i 
z oddychan iem  o raz  po p arzo n e  
plecy. Ochotnicy z O SP Ludwinów 
opatrzy li mu rany i podali tlen, 
po czym zosta ł przew ieziony do  
szp ita la  w Jarocin ie .

D zięk i szybkiej in te rw en cji 
straży udało  się uratow ać znajdu ­
jące się w budynku dwa pozostałe 
m ieszkania. Zajm ujące je rodziny 
nie ucierpiały  w pożarze.

N ieo fic ja ln ie  m ów i się, że 
p o szk o d o w an y  5 7 -la tek  z a sn ą ł 
z papierosem . - Będziemy ustalali, 
czy rzeczywiście tak było - mówi mł. 
asp . A gnieszka Z aw orska, rzecz­
nik p raso w y  K PP  w Ja ro c in ie . 
W organizm ie poszkodow anego  
loka to ra  stw ierdzono  2 p rom ila  
alkoholu. - Życie i zdrowie pacjenta 
nie je s t zagrożone - inform uje dr 
W łodzim ierz B udzyński, kierow ­
nik m edyczny  sz p ita la  w J a r o ­
cin ie . 5 7 -la tek  z o s ta n ie  je d n a k  
p rz e tra n sp o r to w a n y  do  sp ec ja ­
listycznej jed n o stk i w P oznan iu  
na pod o d d z ia ł leczenia oparzeń .

W p o n ie d z ia łe k  żerkow scy  
u rzędn icy  mieli się u dać  na  lu ­
strację zn iszczonego  lokalu. - To 
m ieszkanie nadaje się do kapital­
nego remontu. Nawet pod  wpływem 
temperatury szyby popękały - mówi 
Jan  B arański, radny  z D obiesz- 
czyzny.

L okator, w m ieszkaniu  k tó ­
rego  w ybuchł pożar, nie korzy-

ik W  A' V  »»

j. Stefek
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sta ł z pomocy. M iejsko-G m inne­
go O środka Pom ocy Społecznej 
w Żerkowie. - On je s t zawodowym  
kierowcą. Na szczęście, ja k  jeździ,

to nie pije, ale ja k  m a wolne, to 
zaraz pije - mówi jeden  z m iesz­
kańców  wioski. (era)

2 godziny 4
trw ała akcja gaśnicza

zastępy straży uczestniczyły w  akcji 
gaśniczej: JRG Jarocin oraz OSP 
Ludwinów, Dobieszczyzna i Żerków

Przekroczyli prędkość. 
S tracili prawa jazdy

Kierowca nissana pri- 
mery przekroczył prędkość 
o 67 km/h, a opla zafiry o 60 
km/h. Obaj stracili upraw ­
nienia do  k ierow ania na 
okres trzech miesięcy.

Pierwszy pirat w padł 
na ul. Śremskiej w Choci- 
czy w sobotę kilka m inut 
po godz. 9.00. Tam średzcy 
funkcjonariusze wypatrzy­
li jad ąceg o  z n ad m iern ą  
prędkością nissana prime- 
rę. - W terenie zabudowa­
nym, gdzie obowiązuje 50  
km/h, obywatel Niemiec je ­
chał z prędkością 117 km/h 
- relacjonuje mł. asp. Edyta 
Kwietniewska, rzecznik pra­
sowy Komendy Powiatowej 
Policji w Środzie Wielkopol­
skiej. Policjanci zatrzymali 
mężczyźnie prawo jazdy.

Niespełna dwie godzi­
ny później w ręce stróżów 
prawa wpadł kolejny am a­
tor szybkiej jazdy. Jarociń­
scy m undurow i kontro lo­
wali krajową „ 11 ” w Cielczy.
- W pewnym momencie za­
uważylijadącego od strony Ja­
rocina opla zafirę. Po spraw­
dzeniu prędkości miernikiem  
okazało się, żje kierujący poru­
szał się z szybkością 110 km/h
- informuje mł. asp. Agniesz­
ka Zaworska, rzecznik praso­
wy KPP w Jarocinie.

31 -latek z Ostrowa Wiel­
kopolskiego stracił uprawnie­
nia do kierowania na okres 
trzech miesięcy. D odatko­
wo zosta ł ukarany m an ­
datem  w wysokości 400 zł 
i otrzymał 10 punktów kar­
nych. (era)

Policjant po służbie zatrzymał złodzieja
Był po służbie, ale nie 

stracił czujności i refleksu. St. 
asp. Leszek Grzech zatrzymał 
mężczyznę, który skradł kawę 
w markecie.

Funkcjonariusz Wydziału 
Prewencji i Ruchu Drogowe­
go był na zakupach w mar­
kecie przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich w Jarocinie. 
- Po wejściu do sklepu zauważył 
dobrze znanego sobie z prze­
stępczej przeszłości mężczyznę. 
Funkcjonariusz postanowił po­
obserwować 46-latka, miesz­
kańca gminy Jarocin, który 
w reklamówkę zapakował kil­
ka paczek kawy - relacjonuje 
mł. asp. Agnieszka Zaworska, 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Jaroci­
nie.

Policjant stanął w pobliżu 
drzwi wejściowych, by spraw­
dzić, czy mężczyzna przed

St. asp. Leszek Grzech jest kolejnym jarocińskim 
policjantem, który zatrzymał złodzieja będąc po służbie

wyjściem z marketu zapłaci za 
towar. Podejrzenia okazały się 
trafne. 46-latek w pewnym mo­
mencie przeszedł obok kas, nie 
uiszczając należności za towar 
i ze skradzionymi artykułami 
zamierzał opuścić sklep.

- Mężczyz)\a nie krył zdzi­
wienia, gdy zbliżając się do drzwi 
wejściowych, został schwytany

za rękę i zatrzymany przez nie- 
umundurowanego funkcjona­
riusza. Dzięki szybkiej reakcji 
policjanta złodziej kilka minut 
później trafił w ręce policyjnego 
patrolu, a towar wrócił na skle­
powe półki - dodaje rzecznik 
policji.

Żłodziej został ukarany 
mandatem. (era)

http://www.jarocinska.pl
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(62) 332 20 33

Zlikwidowali
k a s ę

w  JTBS-ie
W redakcji „G azety  J a ­

ro c iń sk ie j” in te rw e n io w a ł 
nasz  czyte ln ik  p o siad a jący  
m ieszkanie w zasobach  To­
w a rz y s tw a  B u d o w n ic tw a  
S p o łe c z n e g o  w Ja ro c in ie . 
Z a s ta n a w ia ł się, d laczeg o  
czynszu  nie m o żn a  ju ż  re ­
gulow ać w kasie spółki. Jego 
niepokój w zbudził rów nież 
nowy num er konta, na który 
b ęd ą  w p łacane  należności.
- Część numeru konta je s t wpi­
sane ołówkiem i każdy z miesz­
kańców m a inny numer. N ie  
wiem, czy tak  pow inno  być. 
Nie m ożna było tego num eru  
w całości wydrukować, tylko 
dop isyw ać o łów kiem . K to ś  
konto „wyczyści", a nas będą 
ścigać, że n ie  zapłaciliśm y. 
W spółdzielni wszyscy wpła­
cają na jedno  konto - obaw iał 
się jarocin ian in .

Prezes JTBS wyjaśnia, że 
przepisy ustawy o podatku od 
towarów i usług nie pozw ala­
ją  na prow adzenie kasy we­
w nątrz spółki. - Każdy lokator 
otrzym ał p isem ną informację
0 likwidacji kasy. W  przesłanej 
informacji jes t wskazany punkt 
finansow y na ul. K ościuszki 
w Jarocinie, który nie będzie 
pobierał prowizji. Ponadto wy­
negocjowaliśmy dobre warunki 
w banku PKO  SA na ul. Wro­
cławskiej, gdzie opłata p ro ­
wizyjna wyniesie 2 zł - mówi 
Jerzy  W olski. Podkreśla, że 
w zw iązku z likw idacją kasy 
lokatorzy  nie b ęd ą  ponosili 
dodatkow ych kosztów.

O d  1 s ty c z n ia  JT B S  
w prow adziło  indyw idualne 
konta d la każdego lokatora, 
a część zm ien n ą  d o p isa n o  
ołówkiem. - Za chwilę będzie­
my uruchamiali elektroniczne 
Biuro Obsługi Klienta. Każdy 
m ieszka n iec  dostan ie  login
1 będzie m ia ł wgląd przez in­
ternet do swojego rachunku  
i teczki personalnej, h o r y  m a  
każdy tokal. Każde rozliczenie 
wody, ogrzewania, stanów licz­
ników  w szystko będzie m ógł 
oglądać przez internet - tłum a­
czy szef spółki. W skazuje, że 
takie rozw iązanie stosuje już 
większość spółdzielni m iesz­
kaniow ych czy firm  z a rz ą ­
dzających nieruchomościami. 
JTBS do w prow adzenia elek­
tronicznego system u obsługi 
lokatorów  przygotow uje się 
od  dw óch lat. - M usieliśm y  
poskanow ać, pow prow adzać  
wszystkie dokumenty dotyczące 
każdego lokalu, a tych teczek 
je s t bardzo dużo, bo m am y po ­
nad 3 tysiące lokali - inform u­
je Jerzy Wolski.

Po w prow adzeniu  elek­
tronicznego system u lokato ­
rzy nadal będą  otrzym yw ali 
rachunki w wersji papierowej.

(era)

ŻERKÓW

Z Chrzana z Grzelakiem
LINIA H ( ŻERKÓW- CHRZAN - ŻERKÓW )

07.01.2017 - Żerków, ul. M. Dąbrowskiej 4 900 ~ 1500
09.01.2017 - Jarocin, ul. Moniuszki - zajezdnia 900 -  161s

- Żerków, ul. M. Dąbrowskiej 4 1700 - 20°°

U sług i T ran sp o rto w e  E u g e ­
niusz G rzelak  z Żerkow a od p o ­
niedziałku dow ożą m ieszkańców  
Bieździadow a, C hrzana , Stęgoszy 
i Paw łow ic do  Ja ro c in a . Z m ia ­
na zw iązana jes t z zaw ieszeniem  
k u rsów  n a  te ren ie  gm iny  p rzez  
Ja ro c iń sk ie  L in ie  A u to b u so w e . 
P rzedsięb iorstw o, które realizuje 
ju ż  kilka p o łącz eń , u ru c h o m iło  
sześć nowych kursów  um ożliw ia­
jących dojazdy do szkół i zakładów 
pracy. Z C h rzan a  do  Ja ro c in a  są 
cz te ry  p o łą c z e n ia  w g o d z in ac h  
przedpołudniow ych i dw a pow rot­
ne w godzinach  popołudniow ych. 
Szczegółowy rozkład dostępny jest 
m .in . na  s tro n ie  u rzęd u  m ia s ta  
i gm iny www.zerkow.pl.

Jeszcze w czasie sesji rady, któ­
ra odbyła się 28 grudnia, burm istrz 
Jacek  Jęd raszczy k  w yjaśn iał, że 
kursowanie nowej linii odbywać się 
będzie na zasadach  komercyjnych, 
ponieważ gmina nie planuje dop ła­
can ia  do  tran sp o rtu . Propozycje 
po łączeń  au tobusow ych i godzin  
kursow ania były tem atem  dyskusji 
podczas zebrania wiejskiego, które 
o d b y ło  się w czw artek  5 s ty cz ­
nia. C zęść ze zgłoszonych  uw ag 
zo s ta ła  uw zględniona . Sołectw o 
C hrzan  m a jednak  zam iar p o d e j­
m ow ać da lsze  d z ia ła n ia  w celu  
przyw rócenia ku rsow ania linii nr 
11, obsługiwanej przez Jarocińskie 
Linie A utobusow e, poniew aż tego 
oczekują m ieszkańcy. (is)

s D Dworce 1 przystanki D S D D
- 16:07 Jarocin, Wojska Polskiego pawilon - 5:50 7:50 11:50

16:02 Jarocin, Moniuszki# zajezdnia - 5:55 7:55 11:55
16:00 Jarocin, Al. Niepodległości szkoła/poczt a - 5:57 7:57 11:57
15:57 Jarocin, św. Ducha 1000 lecia - 6:00 8:00 12:00

17:19 15:34 Żerków Rynek 4:31 631 8:24 12:24
17:16 15:31 Bieździadów 1 4:34 6:34 8:27 12:27
17:14 15:29 Bieździadów li 4:36 6:36 8:29 12:29
17:12 15:27 Bieździadów III 4:38 6:38 8:31 12:31
17:07 15:22 Chrzan PKS 4:43 6:43 8:36 12:36
17:05 15:20 Chrzan PKP 4:45 6:45 8:38 12:38
17:04 15:19 Chrzan II 4:46 6:46 8:39 12:39
17:03 15:18 Chrzan 1 4:47 6:47 8:40 12:40
17:00 15:15 Stęgosz IV 4:50 6:50 8:43 12:43
16:58 15:13 Stęgosz III 4:52 6:52 8:45 12:45
16:56 15:11 Stęgosz II 4:54 6:54 8:47 12:47
16:55 15:10 Stęgosz wieś 4:55 6:55 8:48 12:48
16:51 15:06 Pawłowice 4:59 6:59 8:52 12:52
16:49 15:04 Pawłowice 1 5:01 7:01 8:54 12:54
16.45 15:00 Żerków rynek 5:05 7:05 8:58 12:58

16:25 14:40 Jarocin, Św. Ducha 1000 lecia 5:24 7:24 9:17 13:17
16:22 14:37 Jarocin, Ai. Niepodległości poczta /szkoła 5:26 7:27 9:20 13:20
16:20 14:35 Jarocin, Moniuszki - zajezdnia 5:29 7:29 9:22 13:22
16:15 14:30 Jarocin, Wojska Polskiego pawilon 5:34 7:34 9:27 13:27

O G Ł O S Z E N I E

http://www.jarocinska.pl
http://www.zerkow.pl
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POWIAT

3 min 590 tys. z!
kosztował pierwszy etap przebudowy drogi z Witaszyczek 
do Zakrzewa z budową ronda w  Zakrzewie, którego 
wykonawcą była firma Sidrog z Błaszek

2 min 814 tys. zl
to koszt wykonania drugiego etapu z Zakrzewa do granic 
powiatu przez Przedsiębiorstwo Budownictwa Drogowego 
S.A. z Kalisza

Zakres przebudowy drogi powiatowej Witaszyczki - Zakrzew - granica powiatu
- poszerzenie jezdni do 6 ,5  m wraz z utożeniem - przebudowa zjazdów na posesje - wymiana oznakowania pionowego

nowej nawierzchni asfaltowej oraz do okolicznych pól - wykonanie odwodnienia drogi
- budowa ronda w Zakrzewie *  - budowa zatok autobusowych

Walenty 
Kwaśniewski
radny, byty wójt Kotlina

To nie jest inwestycja 
na granicy z powiatem wrzesińskim. 
Ze starostwa do placu budowy je- 
dzie się siedem minut, czyli gdyby 
ktoś chciał sprawdzić, jak idą roboty, 
mógłby tam jechać trzy albo i pięć 
razy w ciągu dnia. Z mojego doświad­
czenia wiem, że każdej inwestycji 
należy pilnować - rano, w południe 
i na wieczór. Ja w każdym razie tak 
robiłem osobiście i nie miałem ta­
kiego problemu.

N a jakość wykonanej p rzebudo­
wy skarżą się mieszkańcy Zakrzewa. 
Twierdzą, że odw odnienie je s t źle 
zrobione, a różnica poziomów między 
drogą i ich posesjami na tyle duża, 
że zalewa im ogródki. - To jest jakaś  
masakra. Jak jesienią stale padało, to 
my mieliśmy staw w ogrodzie. Kto to 
widział, żeby tak budować drogę? Co 
teraz m am  z  tym zrobić? Ja wątpię, 
żeby nam to tak naprawili, żeby było 
wszystko w porządku. Wiadomo, ja k  
to je s t z poprawkami. Droga została 
spaprana i tyle. Firma sobie pojecha­
ła, a my z tym zostaliśmy - oburza się 
kobieta, której ogród bezpośrednio 
sąsiaduje z drogą:

Nie dość, że zadanie m a na tyle 
dużo usterek, że nie zostało odebra­
ne, to  jeszcze zakończono je po ter­
minie. Na dom iar złego pow iat nie 
zdążył przed końcem roku rozliczyć 
tej inwestycji, co spow odowało cof­
nięcie połow y do tacji z p rogram u 
tak zwanych „schetynówek” (całość 
dotacji to 3 min zł - przyp. red.) oraz 
dofinansowania z gminy Jarocin (600 
tys. zł - przyp. red.). W sumie ponad 
2 min zł. - Nastąpiła strata w finansach 
powiatowych poprzez brak wyobraźni
- ocenia były starosta, a obecnie radny 
pow iatow y S tanisław  M artuzalski.
- Tym powinny się zająć odpowiednie
służby - dodaje. „ •

Umowę z takimi 
zabezpieczeniami można 
zawrzeć na budowę altanki

Przebudow a została podzielona 
na dwa etapy. Pierwszy - z W itaszy­
czek do Zakrzewa z budow ą ronda 
wykonywała firma Sidrog z Błaszek 
koło Sieradza. Drugi - z Zakrzewa 
do granicy pow iatu (w stronę Gale- 
wa w gminie D obrzyca - przyp. red.) 
realizowało Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Drogowego S.A. z Kalisza. Ta 
część inwestycji, mimo że rozpoczęła 
się cztery miesiące później, została 
zakończona na początku grudnia i jest 
już odebrana.

Wykonanie pierwszego etapu od 
początku było problemowe. Przebu­
dow a m iała zakończyć się 30 wrze­
śnia, a powiat miał czas do 7 grudnia 
na jej rozliczenie, tak aby otrzym ać 
przyznaną dotację z programu „sche­
tynówek”. Tak się jędnak nie stało. 
Roboty trwały do początku grudnia. 
Nic dość tego, podczas odbiorów  
stwierdzono na tyle poważne usterki, 
że ostatecznie inwestycja nie zosta­
ła przyjęta. Wykryto między innymi 
nierów ności na ścieżce rowerowej, 
kłopoty z odw odnieniem  szczegól­
nie na rondzie oraz źle usytuowane 
Wjazdy na posesje. Wykonawca - fir­
ma Sidrog - na usunięcie wszystkich 
uchybień ma czas do 11 stycznia.

Szereg uwag do nadzoru starosty 
i jego pracowników nad tą inwestycją 
m ają powiatowi radni. Zarzucają też 
niewłaściwe skonstruow anie umowy

Stracili ponad 
2 miliony złotych 
i mają źle zrobioną 
drogę
J  Przebudowa drogi Witaszyczki - Zakrzew - granica powiatu miała być 
sztandarową inwestycją powiatu jarocińskiego w ubiegłym roku. Stało się jednak 
inaczej.

Na oałym odcinku przebudowanej drogi Witaszyczki - Zakrzew stwierdzono wiele usterek. Wykonawca musi je teraz 
naprawić, żeby inwestycja mogła zostać odebrana

z wykonawcą. - Nie znalazłem w tej 
umowie żadnego narzędzia, które moż- 
na byłoby wykorzystać przy stwierdzeniu, 
że nastąpiło opóźnienie lub nieprawi­
dłowe wykonanie tej inwestycji. Nazywa 
się to wykonawstwem zjastępczym. Taką 
umowę z takimi zabezpieczeniami to so­
bie można zawrzeć na budowę altanki, 
a nie wielomilionowej inwestycji - tłu ­
maczy radny Stanisław M artuzalski. 
Zarzuca też, że w umowie nie ma har­

monogram u robót. - To jest narzędzie, 
które w porę można wykorzystać przy 
jakichkolwiek zawirowaniach z termi­
nem wykonania, pozwala na wprowa­
dzenie innego wykonawcy - dodaje były 
starosta.

B artosz  W alczak zapew nia, że 
wszyscy b ardzo  skrupulatn ie p o d ­
chodzili do priorytetowej w ubiegłym 
roku inwestycji. - Kontrolowaliśmy ją  
z pebią starannością. A nawet aż nadto

- podkreśla włodarz powiatu. Twierdzi 
też, że um ow a zaw arta z wykonawcą 
w pełni zabezpiecza interesy-powia- 
tu, w tym utraconych korzyści, czyli 
dofinansowania z program u „schety­
nówek”. Z relacji starosty wynika, że 
wykonawca przejął plac budowy na 
początku kwietnia. - W połowie sierp­
nia wezwaliśmy przedstawiciela firm y  
Sidrog do złożenia wyjaśnień i przedsta­
wienie, ja k  oni sobie wyobrażają dalej

wykonanie tej inwestycji, ponieważ ju ż  
na tym etapie rozważaliśmy możliwość 
rozwiązania umowy i ogłoszenia prze­
targu na innego wykonawcę. Wtedy 
wykonawca przedstawił zaktualizowa­
ny harmonogram robót i zjapewnil, że 
zakończy zadanie w terminie. W tej 
sytuacji zgodnie z prawem zamówień 
publicznych my nie m amy możliwości 
rozwiązanie umowy bez zapłacenia kar 
za odstąpienie od umowy - twierdzi 
starosta. Zapow iada też, że powiat 
będzie dochodził egzekucji kar umow­
nych od wykonawcy oraz uszczupli 
zapłatę za poszczególne etapy prze­
budowy w związku z ich „wadliwą 
i niezgodną z zamówieniem realiza­
cją”.

Ktoś bierze 
za to kasę

Szefowa wydziału rozwoju w ja ­
ro c iń sk im  s ta ro s tw ie  H o n o ra ta  
Śm igielska, której pod lega referat 
dróg pow iatow ych, zw raca uwagę, 
że przebudow a obu odcinków drogi 
była nadzorowana przez te same oso­
by, a roboty w przypadku drugiego 
zostały wykonane praw idłow o i na 
czas. - Trudno tu dopatrywać się jakie­
gokolwiek niedopełnienia obowiązków 
czy braku nadzoru albo nieprawidło­
wego prowadzenia inwestycji. W tym  
przypadku po  prostu wykonawca był 
nierzetelny i nieodpowiedzialny - pod ­
kreśla urzędniczka. - Firma Sidrog 
miała optymalny do realizacji czas, ta k . 
pod względem pory roku, ja k  i długo­
ści - od kwietnia do września. M imo  
to nie wywiązała się z umowy. Będą 
z tego tytułu naliczone kary w kwocie 
ponad 440 tysięcy złotych - zaznacza 
Śmigielska. - Wykonawca drugiego od­
cinka - Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Drogowego S A . z Kalisza zrealizow ało 
bardzo porównywalną, je ś li chodzi 
o długość i zakres rzeczowy, inwesty­
cję w cztery miesiące i nie było z tym  
problemu - uw aża urzędniczka.

Były wójt Kotlina i radny pow ia­
towy Walenty Kwaśniewski przyznaje, 
że dla niego wyjaśnienia starosty i dy­
rektorki wydziału rozwoju są żenujące:
- Prawda jest taka, że ani zarząd powia- 
tu, ani urzędnicy nie stanęli na wysoko­
ści zadania. Nie dopilnowali inwestycji
- uważa radny. Jego zdaniem włodarz 
pow iatu nie dopełnił obowiązków.
- Gdyby znał treść umowy, tej, którą 
napisało samo starostwo, to wiedziałby, 
że jeżeli przerwa w robotach jest dłuższa 
niż czternaście dni, to jest podstawa do 
wyprowadzenia wykonaw cy z budowy. 
Tak się nie stało. Nie dość, że stracili­
śm y ponad dwa miliony, to m amy źle 
zrobioną drogę. Przecież to jest cyrk. Ta 
droga najdalej za dwa lata pójdzie do 
remontu i nie m a co liczyć, że ta firm a  
naprawi ją  w ramach gwarancji. To nie 
jes t pierwszy taki przypadek tej firmy. 
Tylko to ja  m am  to wiedzieć? Ktoś tu 
bierze kasę za to i nie tylko kasę.

ANNA KONIECZNA

http://www.jarocinska.pl
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Dyrektorka od oświaty odeszła, 
a cały urząd jest na głowie jednej osoby
]  Bożena Kubacka, szefowa wydziału oświaty w jarocińskim magistracie po trzynastu latach zrezygnowała z pracy. Osoby związane 
z urzędem mówią, że powodem był konflikt osobowościowy między panią dyrektor a sekretarzem gminy Michałem Fijałkowskim. Obie 
strony nie chcą komentować tych doniesień, a Fijałkowski stwierdza: - Żałuję, bo to fajny fachowiec.

Cały U rząd Miejski w Jarocinie 
jest teraz na głowie jednej osoby - se­
kretarza gminy Michała Fijałkowiego. 
Tak wynika z nowego schem atu o r­
ganizacyjnego, który od nowego roku 
funkcjonuje w magistracie. - Reguluje 
to ustawa, gdzie jes t napisane, że dy­
rektorem urzędu w imieniu burmistrza 
jes t sekretarz - tłumaczy Fijałkowski.

Wszystkie wydziały i referaty pod­
legają teraz sekretarzowi. N atom iast 
dwóch wiceburm istrzów - W itosław 
G ibasiewicz i R obert K aźm ierczak 
pozostają bez żadnych podległości. 
Choć, jak zaznacza M ichał Fijałkow­
ski, nie oznacza to, że nie m ają co 
robić. - Ich kompetencje pozostały takie 
same. Wynikają one jednak z upoważ­
nień burmistrza.

Z nowego porządku organizacyj­
nego urzędu zniknął wydział oświaty. 
Został on przekształcony w referat. 
Tym samym zlikwidowano stanow i­
sko dyrektora tego wydziału, którym 
była Bożena Kubacka. Urzędniczce 
zaproponowano objęcie kierownictwa 
referatu oświaty. - Pani Kubacka nie 
przyjęła tej propozycji. Miała oczywi­
ście takie prawo. Ja szanuję je j decyzję

Bożena Kubacka po 13 latach pracy 
w Urzędzie Miejskim w Jarocinie - 
w tym 6 na stanowisku dyrektora 
wydziału oświaty, zrezygnowała 
i przeszła do muzeum regionalnego

Skarbnik
________* ________
I Zastępca Burmistrza

Burm is trz
Załącznik nr 2 do Zarządzeń* Burmistrza Jarocina 

Nr 200/VH/2016.K z dni* 14 grudni* 2018 roku 
w sprawę Regulaminu Organizacyjnego 

Urzędu M*$sk.«go w Jarocinie
l_________________

Ił Zastępca Burmistrza

___ł ___
Sekretarz

Pełniącą obowiązki 
kierownika referatu 
oświaty Urzędu M iej­
skiego w Jarocinie* 
jest dotychczasowa 
pracownica wydziału 
- Paulina Warzywoda.

------------- * ------------
Wydział Admrnfstmcjj

Ośrodki pomocy 
społecznej

PłacÔ ki oświatowe

Instytucjo kultury

Bezpośrednia
podległość

— Nadzór

— Współpraca

- podkreśla Fijałkowski.
Z informacji, które do nas docie­

rały z urzędu wynikało, że B ożena 
K ubacka odm ów iła objęcia funkcji 
kierownika referatu oświaty, bo nie 
w yobrażała sobie pracy pod nad zo ­
rem sekre tarza  M ichała  Fijałkow ­
skiego. Jednak ani jedna, ani d ruga 
strona nie chcą komentować tej wersji 
w ydarzeń. Przy czym sekretarz d o ­
daje: - Ja tylko mogę powiedzieć, że

żałuję, bo to fajny fachowiec.
W  tej sytuacji burm istrz  A dam  

Pawlicki zaproponow ał Bożenie Ku­
backiej pracę w M uzeum  R egional­
nym w Jarocinie. - Ja Bożenę bardzo 
cenię i szanuję. Wszystko odbyło się 
w przyjaznej atm osferze i jeś li ktoś  
opowiada jak ieś bzdury, to nie jes t to 
prawda - podkreśla w łodarz gminy. 
- W związku z tym, że nie chciałem  
utracić dobrego fachowca, zapytałem,

ja k  ona by widziała wykorzystanie je j 
wiedzy, umiejętności i chęci do pracy. 
Ona powiedziała, że chciałaby p ra ­
cować w m uzeum, a ja  się zgodziłem  
- dodaje Pawlicki.

Bożena Kubacka jest od l stycz­
nia szeregowym pracow nikiem  m u­
zeum . - Ma co robić, bo część zadań, 
m ożna powiedzieć, razem z nią prze­
szła do m uzeum . Zajm uje się spra­
wami związanymi z festiwalem. Poza

tym Spichlerzem Polskiego Rocka oraz 
tworzeniem nowej spółdzielni socjal­
nej, która w swoich zadaniach będzie 
miała między innymi zajmowanie się 
parkiem  miejskim  - stw ierdza b u r­
m istrz Pawlicki.

Była dyrektorka wydziału oświaty 
przyznaje, że przejście do m uzeum  
było jej decyzją i odbyło się na jej 
prośbę.

ANNA KONIECZNA

Oferty pracy z Powiatowego Urzędu Pracy w Jarocinie 
zgłoszone w okresie od 2 do 9 stycznia

• Referent administracyjno-biurowy - Zakład Przemysłu Mięsnego Biernacki Sp. z o.o. Golina
• Magazynier, mechanik samochodu ciężarowego - FTB R Banaszak Parzęczew
• Pracownik restauracji, specjalista ds. zaopatrzenia - Lepus 2 M. Zając Jarocin
• Kelner - PHU K. Pachura Jarocin
• Kasjer - sprzedawca - Ma Market Sp. z o.o. Jarocin
• Pomoc kuchenna - dostawca dań - Gasco Marcin Raczkiewicz Jaraczewo

STAN BEZROBOCIA W P OW IECIE JAROCIŃSKIM
OD 23 DO 29 GRUDNIA

liczba bezrobotnych wyrejestrowani zarejestrowani wyrejestrowani, którzy
podjęli pracę

1.532 11 33 1

STAN BEZROBOCIA W POW IECIE JAROCIŃSKIM
OD 30 GRUDNIA DO 5 STYCZNIA

(dane orientacyjne z PUP Jarocin) Oprać, (ann)

liczba bezrobotnych wyrejestrowani zarejestrowani wyrejestrowani, którzy

1.577 60 111
podjęli pracę

31

O G Ł O S Z E N I E

Serdeczne
podziękowania

Strażakom biorącym udział 
w gaszeniu pożaru Dobrzycy 

oraz wszystkim tym, którzy  
okazali nam wsparcie i pomoc 
w trudnych dla nas chwilach

s k ła d a ją  

Żaneta i Rafał

y P

M
M

I
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Jak jest?
67 lat trzeba mieć, żeby

przejść na em eryturę. 
Dotyczy to i mężczyzn, 

i kobiet.

Jak będzie?
60 lat kobieta i 65 lat

męzczyzna
- tyle lat trzeba mieć, żeby przejść 

na em eryturę.

Czy e m e ry t  
m oże  

pracować?
Przechodzący na em eryturę  

w wieku 60 i 65 lat będą mogli 
dorabiać bez żadnych ograniczeń, 

ale będą musieli rozwiązać 
um owę pracy z dotychczasowym  
pracodawcą. Jeśli tego nie zrobią, 

ZUS nie wypłaci im em erytury.

Co ze stażem ? \  Co z rolnikam i?
Staż pracy nie ma wpływu na czas 
przejścia na em eryturę. Liczy się 

tylko wiek. Natom iast wypracowany 
staż - 20 lat dla kobiet (2 lata mniej 

niż teraz) i 25 lat dla mężczyzn 
- trzeba będzie mieć, by państwo  

gw arantow ało  nam w ypłatę  
najniższej em erytury.

Rolnicy nie będą mogli już  
przechodzić na wcześniejsze 

em erytury. Ich również 
obowiązywał będzie w iek 60 lat 
dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn.

■ c y m„ . .  ‘a r *

Minimum 10 zł
Wszyscy seniorzy, których  

em erytury nie przekraczają 
kwoty 1.369,86 zł, będą mieli 
zagw arantow ane minimum  
10 zł podwyżki w 2017 roku.

Sam wylicz sobie 
waloryzację

Każdy, kto chce sprawdzić, o ile 
wzrośnie jego emerytura czy renta w 
tym roku, może wyliczyć to sobie sam. 
Wystarczy pomnożyć kwotę swojego 
świadczenia przez 1,0073. Oznacza 

to, że po waloryzacji emerytura 
w wysokości np. 1.400 zł wyniesie 

1.410,22 zł.

/ /

ZM IANY W  EMERYTURACH. MOŻEMY PRACOWAĆ KRÓCEJ, ALE... ZA GROSZE

„Można przejść wcześniej na 
emeryturę, ale... jak z tego wyżyć?"
J  Od 1 października będziemy mogli przechodzić szybciej na emeryturę, podwyższona zostanie także kwota minimalnego świadczenia, 
które wyniesie tysiąc złotych. Część osób się cieszy, eksperci do zmian podchodzą jednak z dystansem. A obecni seniorzy już dziś 
pytają: jak żyć za tysiąc złotych?

- Czy jest dę tko?  Odpowiem tak: 
czy jtikby pan m iał wyżyć za niecały 
tysiąc złotych miesięcznie, to czy byłoby 
panu ciężko? - A nna Stefańska, którą 
spotykam w okolicach dworca PKS 
w Jarocinie, na sam o wspom nienie 
wysokości swojej emerytury nie ukry­
wa emocji. Jak zaznacza, codziennie 
musi oglądać każdą złotówkę z obu

stron. - Nie wiem, czy to przysłowiowe 
życie staruszka jes t takie wesołe, ja k  
po wszystkich opłatach człowiek musi 
kom binow ać  - stw ierdza po chwili 
z gorzkim uśmiechem.

- Na pewno nie jest łatwo - wzdy­
cha również pani Wanda, gdy pytam 
ją  o poziom życia polskiego emeryta. 
„Na rękę” dostaje nieco ponad 1.200 zł.

- Tylko co to jest, jeśli na sam e leki 
wydaję prawie 300 zł miesięcznie - opo­
wiada kobieta. Po kolejnych opłatach: 
za mieszkanie, prąd i gaz, na życie 
zostają jej dosłownie grosze. - Trzeba 
sobie jakoś radzić - wzdycha.

M im o że statystycznie średnia 
em erytura w południow ej Wielko- 
polsce wynosi 1,8 tys. zł, w praktyce

w podobnej sytuacji, jak wspomniane 
wyżej jarocinianki, jest dziś niestety 
wielu seniorów. W tym roku wszyst­
kich czekają spore zmiany.

Gwarantowany tysiąc
Zgodnie z zapow iedziam i M i­

nisterstwa Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej, od m arca zw iększona

zostanie kwota m inim alnej em ery­
tury. Obecnie wynosi 882,56 zł. Ża 
niecałe dw a m iesiące w zrośnie do 
tysiąca złotych.

Warto jednak pamiętać, że otrzy­
m an ie  m in im alne j kw oty będzie  
uzależnione od spełnienia pewnych 
warunków. - O ile świadczenia, które 
przyznawane były według starych za-

http://www.jarocinska.pl
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ŚREDNIE EMERYTURY I RENTY WYPŁACANE W POLSCE W LATACH 2005-2015  
W PORÓWNANIU ZE ŚREDNIĄ KRAJOWĄ PENSJĄ

4500

4000

Rok 2005 200$ 2007 2008 2009 2010 2011 2012 2013 2014 2015

Średnia pensja 2380,29 2477,23 2691,03 2943,88 3102,96 3224,98 3399,52 3521,67 3650,06 3783,46 3899,78

ILOŚĆ KOBIET I MĘŻCZYZN W POWIECIE 
JAROCIŃSKIM, KTÓRZY MOGĄ OD 
1 PAŹDZIERNIKA 2017 PRZEJŚĆ NA EMERYTURĘ 
(DANE ZA GUS)

KOBIETY:
6 0  lat - 557
61 lat - 542
62 lat - 4 9 4
63  lat - 4 7 9
64  lat - 4 7 8
6 5  lat - 4 7 0
6 6  lat - 472
67 lat - 4 7 3

SUMA: 3 .9 6 5

MĘŻCZYŹNI:
6 5  la t - 4 1 6
66  la t -3 9 1
67  la t - 3 6 0

SUMA: 1 .167

r IA 7FM i
l 5

\ r \ L -  (_  1VI

.13 2 J
osoby

J

123.261
tylu osobom 

emeryturę wypłaca 
ostrowski ZUS.

5 .109 .400  osób
POBIERA EMERYTURY W POLSCE.

2.130 ,17  z ł
to przeciętna emerytura w naszym kraju.

414.238
to liczba emerytów 

w Wielkopolsce.

2.072,73 zł
to przeciętna emerytura 

w Wielkopolsce.

1.888,72 zł 9.858,11 zł
wynosi dziś średnia emerytura 

w naszym regionie
(inspektorat ZUS w Jarocinie podlega 

pod oddział w Ostrowie Wielkopolskim)

wynosi najwyższa emerytura 
w regionie jarocińskim.

sad, będą podnoszone do wysokości 
tysiąca złotych niejako z automatu, to 
w przypadku emerytur przyznawanych 
według nowych zasad, warunkiem pod­
niesienia wysokości świadczenia do
1.000 zł je s t posiadanie wymaganego 
stażu ubezpieczeniowego, który wynosi 
aktualnie 20 lat dla kobiet i 25 lat dla 
mężczyzn - kom entuje M arlena N o­
wicka, regionalna rzeczniczka p ra ­
sowa ZUS w W ielkopolsce. C hodzi 
tu zarów no o la ta  „składkowe”, jak 
i „nieskładkow e”, czyli np. te, gdy 
byliśmy zarejestrow ani jako bezro ­
botni.

Inne zasady waloryzacji
Jak co roku nastąpi także w alo­

ryzacja rent i emerytur. Tym razem 
podwyżki będą jednak w różnej wy­
sokości. Jak zaznacza ministerstwo, 
w szystko po to, by realnie mogły 
w końcu odczuć je osoby, które otrzy- 
mują  najniższe św iadczenia. Wszy­
scy seniorzy, których em erytury nie 
przekraczają kwoty 1.369,86 zł, będą 
mieli zagw aran to w an e  m inim um  
10 zł podwyżki. Pozostała część eme­
rytów otrzym a podwyżkę o 0,73%. 
C o na to  sam i za in te re so w an i?  
- Jakby dołożyli jeszcze jedno zero, to 
tym  się cieszyła. Chociaż lepsze to, 
m i nic. 10 zł m am  ju ż  np. na jedzenie 
■ opow iada pani Anna.

Emerytura szybsza, ale...
Sztandarow ą tegoroczną zm ia- 

n3 będzie jednak  obniżenie wieku 
em erytalnego. Prezydencka u sta - 
wa wejdzie w życie 1 października. 
Z am iast dotychczasow ych 67 lat,

kobiety będą mogły przejść na em e­
ryturę w wieku lat 60, a mężczyźni 
65. M inisterstw o podkreśla jednak, 
że będzie to prawo, a nie obowiązek. 
Warto o tym pamiętać, ponieważ, jak 
się okazuje, w praktyce wcześniejsze 
odejście z pracy, m oże oznaczać... 
g łodow e św iadczenia. Z w łaszcza 
w przypadku kobiet.

By to zobrazow ać, poprosiliśm y 
rzecznika Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych o wyliczenia na konkretnym 
przykładzie. Zgodnie z nim, kobieta, 
która rozpoczęła pracę w wieku 22 
lat i zarab ia  2'tys. zł, w przypadku 
przejścia na em eryturę w wieku lat 
60 z pierwszego filaru otrzym a za ­
ledwie... 860 zł brutto . W momencie 
przejścia na zasłużony odpoczynek 
w wieku lat 67, będzie to  już kwota 
1.400 zł brutto . W przypadku m ęż­
czyzny różnica będzie mniejsza, jed ­
nak także znacząca: jeśli przejdzie 
na emeryturę w wieku 65 lat otrzyma 
1.200 zł, w wieku 67 la t 1.400 zł. 
Słowem: im mniej lat przepracujemy, 
tym mniej pieniędzy dostaniem y.

Wysokość emerytury 
sprawdzisz sam

To oczywiście tylko przykłady, 
wysokość przyszłej emerytury zależy 
bowiem od wielu czynników. O p i­
nie osób, które czekają na przyszłe 
św iadczenia są  w tej kwestii zróżn i­
cow ane, jednak  raczej pozytywne. 
- Ja tam się cieszę. Gdy tylko stuknie 
m i 65 lat od razu przechodzę na em e­
ryturę - mówi dobitnie pan Grzegorz 
z gm iny Żerków. - Wątpię, żebym  
sam a przeszła na emeryturę w wieku

60 lat. Myślę, że to jednak dobrze, że 
ludzie dostali wybór - twierdzi z kolei 
M arzena z Jarocina.

Jak podkreślają urzędnicy, każdy 
z nas może sam dokładnie sprawdzić 
wysokość prognozow anej em erytu­
ry. - Można to zrobić na Platformie 
Usług Elektronicznych korzystając  
z kalkulatora emerytalnego na profilu 
ubezpieczonego. Dzięki tej wygodnej 
form ie kontaktu z ZU S można zreali­
zować w iększość spraw związanych 
z ubezpieczeniami społecznym i bez 
konieczności wychodzenia z dom u, 
czyli przez internet - opow iada M ar­
lena Nowicka. Aby założyć konto, 
trz e b a  je d n a k  na jp ie rw  u d ać  się 
osobiście do  placówki ZU S w n a ­
szym mieście.

Z akład raz w roku rozsyła tak­
że do swoich klientów  inform ację
0 stanie konta. Tam też znajdziem y 
aktualną informację o wysokości hi­
potetycznej emerytury. - Hipotetyczna 
emerytura przedstawiona jest w trzech 
wariantach. Pierwszy to kwota, jaką  
byśmy uzyskali w wieku emerytalnym  
w oparciu o dotychczas zgromadzone 
na koncie składki i kapitał początkowy. 
Drugi, to symulacja ja k  wyglądałoby 
nasze świadczenie gdybyśmy pracowali 
aż do osiągnięcia wieku emerytalnego
1 co miesiąc płacili średnią wysokość 
składki z dotychczasowych lat naszej 
pracy. Trzeci wariant to wysokość hi­
potetycznej emerytury należnej z konta 
i subkonta emerytalnego - tłum aczy 
rzecznik ZUS.

Młodzi są sceptyczni
C o o obn iżen iu  w ieku m ów ią

z kolei ludz ie  m łodz i?  - Powiem  
szczerze, że nawet o tym nie myślę. 
Z a n im  d oczekam  się  em erytury , 
m ogą je szcze  100 razy zm ien ić  tę 
ustawię - śmieje się Alicja z Jarocina. 
Jej partner, K uba, tw ierdzi z kolei, 
że zm iany są  tylko „na po k az” . - 
'Niby m ożna przejść  wcześniej, ale 
ja k  z tego potem  wyżyć? To nierealne 
- opow iada.

P o w ażn e  o baw y  m a ją  tak że  
pracodaw cy. - Z m iany w system ie  
emerytalnym na pewno nie pozostaną 
bez znaczenia dla rynku pracy. Myślę, 
że m ożem y być niestety św iadkam i 
masowego odpływu na wcześniejsze 
św iadczenia . L udzie  m ogą k iero ­
wać się prostą zasadą: lepszy wróbel 
w garści niż gołąb na dachu - mówi 
w rozm owie z „G azetą  Jarociń ską” 
Jacek  Kulik, w iceprezes z a rz ą d u  
W ielkopolskiego Z w iązku P raco ­
daw ców  L ew iatan. - M ożemy m ieć  

jedynie nadzieję, że decyzje podejm o­
wane przez przyszłych emerytów będą 
św iadom e  - doda je . - Kwoty będą 
przecież bardzo niskie, nie wiadomo  
także, co z ewentualnym dorabianiem  
na nowej emeryturze. Brakuje jeszcze 
przepisów wykonawczych - wylicza. 
Poza tym, jak dodaje, wiele dobrego 
nie wróży systemowi em erytalnem u 
także dem ografia . O sób  starszych 
z roku na rok w końcu przybyw a... 
O sobną kwestią jest także pogłębia­
nie się kryzysu zw iązanego z b ra ­
kiem rąk do pracy. - W  samej Wielko­
polsce stopa bezrobocia jest najniższa 
w Polsce, znalezienie doświadczonych 
pracowników graniczy dziś z cudem. 
Inną sprawą jest także to, że dziś pod­
stawa wyliczenia emerytury je s t dosyć

wysoka, nie wiadomo, czy w kolejnych 
latach będzie m ożna spodziewać się 
tego samego  - opow iada.

Stracą rolnicy
N a reform ie o b n iża jące j wiek 

stracą rolnicy ubezpieczeni w KRUS. 
Po jej wejściu w życie nie będą  już 
m ogli p rzech o d z ić  na  w cześn ie j­
sze em erytury (dziś m ogą korzystać 
z n ich 55-le tn ie  kobiety i 60-letni 
mężczyźni). Po 1 października wiek 
ten zostan ie  w yrów nany do  osób , 
które są ubezpieczone w ZUS, czyli 
odpow iednio 60 i 65 lat.

Zmiany zakładają ponadto likwi­
dację tzw. emerytur częściowych. O so­
by, które je otrzym ują będą dostawać 
je aż do osiągnięcia powszechnego 
wieku emerytalnego, nie będzie ich już 
jednak na nowych zasadach. Osoby 
pobierające z kolei emerytury pom o­
stowe, jeśli osiągną już „nowy” wiek 
emerytalny, będą mogły przejść na 
regularne św iadczenia. W  tym celu 
m u szą  jed n ak  pó jść  o sob iśc ie  do  
ZUS, by złożyć odpowiedni wniosek.

Wcześniejsza ochrona
O b n iż e n ie  p ro g u  w iekow ego 

w system ie em ery ta lnym  zak ład a  
także obniżenie wieku ochrony przed 
zwolnieniem pracowników, którzy są 
w wieku przedem erytalnym . O b o ­
w iązujący obecnie czteroletni zakaz 
zwolnienia zostanie utrzymany, prze­
sunie się jednak jego granica - według 
now ych za sad  kob ie ta  ch ro n io n a  
będzie już w m om encie ukończenia 
56 lat, a m ężczyzna - 61 lat.

JAKUB NOWAK

http://www.jarocinska.pl
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► JAK ROZŁADOWAĆ ZATORY NA ULICY KONOPNICKIEJ W  KOTLINIE?

Dyktatura i patent 
na mądrość wójta
J  Stwierdzenia o nieszanowaniu zdania radnych, dyktaturze i patencie na mądrość wójta oraz poronionym 
pomyśle sołtysa padały w czasie dyskusji nad rozładowaniem ruchu kołowego na ul. Konopnickiej w Kotlinie.

Krzysztof Szyszka 
wiceprzewodniczący rady

W szyscy je s te śm y  za 
bezpieczeństwem . Ten 
odcinek (ul. Konopnicka - przyp. red.) 
jest bardzo zabudow anym  terenem . 
W przedszkolu jest 170  dzieci, w y­
starczy, że dw ie trzecie jest dowożone 
samochodem, to jest prawie 120  aut. 
Widziałem kilka bardzo niebezpiecznych 
sytuacji, bo sam ochody ustaw iły  się 
na chodniku wzdłuż ul. Konopnickiej, 
inne w jechały na 6-m iejscowy parking, 
nie m ieli możliwości zawrócenia, co­
fa li, a dziecko przebiegało z ty łu  po­
jazdu. Nie zauważy i przejedzie tego 
dzieciaka.

Udrożnienie ulicy Konopnickiej 
było zapalnym  punktem w dyskusji 
nad tegorocznym budżetem  gminy 
Kotlin. Wójt M irosław  Paterczyk 
zaproponow ał wybudowanie p a r­
kingu po byłym placu zabaw  dla 
przedszkola, dodatkow o na ten cel 
m iał być przeznaczony  teren po 
ogródkach działkowych w kierunku 
garaży. Przeciwko takiemu rozwią­
zaniu ze względów bezpieczeństwa 
był Tomasz Kosiński, przew odni­
czący rady.

W trakcie debaty na w spólnym 
posiedzeniu komisji Kosiński złożył 
wniosek, aby ze 100 tys. zł zapropo­
nowanych na to zadanie pozosta­
wić 25 tys. zł z przeznaczeniem  na 
utwardzenie tymczasowego parkin­
gu (teren po byłym placu zabaw ), 
a pozostałe 75 tys. zł przeznaczyć na 
wymianę stolarki okiennej w Szko­
le Podstaw ow ej w Kotlinie. Jego 
propozycja spotkała się z akcepta­
cją większości radnych. Poparło ją  
8 osób.

Nie spodobało  się to M irosła­
wowi Paterczykow i. P ostanow ił 
dopiąć swego i budow ę parkingu 
chciał przem ycić w au topop raw ­
kach. Zaproponow ał, aby przezna­
czyć na ten cel 70 tys. zł, a pozostałe 
30 tys. wydać na wymianę stolarki 
okiennej. - W którym miejscu ma być 
ten parking? - zapytał Tomasz K o­
siński. - Po placu zabaw i na terenie 
po ogródkach działkowych - o dpo ­
wiedział Paterczyk.

- Dlaczego dostaliśmy autopo-

Radni wymogli na wójcie zmianę decyzji w sprawie budowy parkingu. 
Na zdjęciu Mirosław Paterczyk i Tomasz Kosiński

prawki dopiero dzisiaj. Kiedy te m a­
teriały powinny być gotowe? To jest 
przez zaskoczenie, bo pan wójt nie da 
satysfakcji tej grupie radnych, którzy 
głosowali wyraźnie za parkingiem  
po  byłym placu zabaw. N ie uznał 
pan wersji ośm iu radnych. Miejmy

państw o świadomość, te  wójt nie 
uznaje woli większości radnych. Ja 
będę głosował przeciwko tej autopo­
prawce i będę wnioskował ponownie 
o parking po  byłym placu zabaw bez 
burzenia infrastruktury, która je s t  
obecnie ze względu na bezpieczeń­

stwo pieszych dzieci. Bardzo nieład­
nie panie wójcie, że nie chce się pan  
przychylić do woli większości radnych. 
To nie jest nony system, to ju z  tro­
chę trąci dyktaturą - kontynuował 
szef rady na posiedzeniu komisji 
budżetu.

- Już pan kiedyś takich słów uży­
wał - skomentował Paterczyk.

- /  będę używał, jeżeli będę widział, 
te  nie jest szanowany głos większości 
radnych, bo nie jest. Jak to odebrać? 
Bo wójt ma patent na mądrość i na 
wszystko, co się tutaj dzieje. To, po  
co my tutaj jesteśm y? Będę głosował 
przeciwko autopoprawkom, a zoba- 

'  czy myjakjutro to wyjdzie przy uchwale
budżetowej - oburzał się Kosiński.

- To proszę zagłosować - odparł 
Paterczyk.

- Uważam, te  to je s t nie fa ir  
w stosunku do radnych - ocenił szef 
rady.

Następnego dnia na sesji budże­
towej podczas przerwy w obradach 

. Tomasz Kosiński wspólnie z inny- 
|  mi radnym i poprosił wójta na roz- 
§ mowę. Po wznowieniu posiedzenia 
□ przew odniczący zakom unikow ał, 
*£ że zam iast parkingu na terenie po 

byłym p lacu zabaw  zo s tan ą  wy­
znaczone miejsca postojow e. N a 
w spom niane zadanie trafi 25 tys. 
zł, a pozostałe 75 tys. zł zostanie 
przeznaczone na wymianę sto lar­
kę okiennej. W ytargowaną zmianę 
przyjęto przy jednym  przeciwnym 
głosie - Krzysztofa Szyszki.

(era)

Tomasz Kosiński 
przewodniczący rady

W koncepcji pana wójta 
otw ieram y część terenu 
szkolnego na ruch, który jest bardzo 
intensywny. Naprawdę, ze względu na 
bezpieczeństwo nie o tw ie ra jm y tego 
terenu, ruch ko łowy będzie się tam  
odbywał cały czas.

Jarosław  
Tomaszewski 
sołtys Kotlina

Może i parking jest po­
trzebny. Tylko do czego my zmierzamy? 
Chcemy się pozbyć zatorów w godzinach 
7 .3 0 -8 .1 0  na ul. Konopnickiej. Przy 
odbiorze dzieci jest już znacznie m niej­
sze nasilenie ruchu. Zamiast wykładać 
100 tys. zł na tworzenie parkingu, to 
nie łatwiej rozważyć wpuszczenie samo­
chodów na boisko, bo i tak wjeżdżają 
autobusy, które dowożą dzieci?

M irosław  Paterczyk 
wójt Kotlina

Zgodn ie  z p rzep isam i 
prawa budowlanego nie 
można wybudować parkingu tylko na 
terenie po byłym placu zabaw (...) Panie 
Jarosławie, wyobraża sobie pan, żeby 
oprócz autobusów, które muszą dowieźć 
dzieci, wpuścić kierowców indyw idual­
nych. To jest poroniony pomysł.

JARACZEWO

Niemal 7 min zł m a trafić w tym 
roku do jaraczewskich rodzin w ra ­
m ach program u 500+ . Czy po nie­
całym roku od uruchom ienia rządo­
wego w sparcia widać już jakieś jego 
wymierne efekty?

- Z  pewnością m ożna zauważyć 
zmniejszenie się ilości dzieci, które są 
dożywiane w szkołach - przyznaje Ber­
nadeta  Sołtysiak, kierownik G m in­
nego O środka Pom ocy Społecznej 
w Jaraczewie. Jak się dowiedzieliśmy, 
na koniec ubiegłego roku szkolnego 
liczba ta wynosiła mniej więcej 120 
maluchów, dziś już „tylko” ok. 70. - To 
duża zmiana na plus. Z  tego co wiem, 
podobnie jes t także w innych gminach 
- podkreśla szefowa ośrodka. Jej zda­
niem ten fakt może być dow odem , 
że pieniądze w ram ach rządow ego 
p rogram u są  w większości dobrze 
wykorzystywane przez jaraczewskie 
rodziny.

W gm inie nie zauw ażono  je d ­
nak większych zm ian związanych ze 
zmniejszeniem pobierania innych za­
siłków. - Robiliśmy pod  koniec roku 
podsumowanie dla ministerstwa i tu 
różnice były naprawdę niewielkie -

Dzięki 500+ zmniejszyła się 
liczba niedożywionych dzieci
7 min zł 750 50 25
trafi w  tym roku rodzin dzieci nie musi rodzin przestało
do rodzin już korzystać korzystać
w  ramach 5 0 0 + złożyło wnioski z dożywiania z innych form

w  ramach 5 0 0 + w  szkołach po pomocy w  trakcie
w prow adzeniu obow iązyw ania
programu 5 0 0 +

zaznacza. Według danych, z ok. 80 
rodzin (cztero- i pięcioosobowych) 
korzystających wcześniej z różnych 
form  pomocy, jedynie 25 przestało 
to robić po wprowadzeniu program u 
500+ .

- Rodziny wciąż korzystające otrzy­
mywały w szczególności zasiłki okreso­
we, których wysokości prawie się nie 
różnią, tj. jeżeli od stycznia do kwietnia 
zasiłek okresowy wynosił na miesiąc np. 
400 zł, to taka sama kwota była m ie­
sięcznie od maja do grudnia - opisuje 
Bernadeta Sołtysiak.

W gminie Jaraczew o ze wsparcia 
w ram ach 500+ korzysta w sumie ok. 
750 rodzin. W największej z nich wy­
chowuje się siedmioro dzieci, w trzech 
rodzinach wychowuje się sześcioro 
dzieci, a w czterech pięcioro.

Póki co, nie m ożna też mówić 
o większej ilości narodzin  po u ru ­
chom ieniu program u. - Być może po  
pełnym  roku przyjdzie czas na takie 
podsumowania, na razie jednak nie 
można powiedzieć, że przez 500+ rodzi 
się więcej dzieci - tłum aczy szefowa 
opieki.

(jan)
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KOTLIN

Biblioteka dostała za mato, 
drogi osiedlowej nie zrobią

i
M

i

i  Inwestycje wodno-kanalizacyjne przeważają w tegorocznym budżecie gminy Kotlin.

i
I

215
tysięcy złotych 
wyniesie  
dotacja dla 
biblioteki

300
tysięcy złotych 
otrzyma  
dom kultury

Kotlińska biblioteka realizuje ministerialny program w ramach 
którego musi zakupić 1.100 książek rocznie. Bibliotekarki 
obawiają się, że w tym roku znów zabraknie im pieniędzy

31.342.430 zt
mają wynieść tegoroczne dochody gminy Kotlin

Najważniejsze inwestycje

35.437.122 zt
na taką kwotę zaplanowano wydatki

Beata Skowrońska 
radna i bibliotekarka

Uważam, że dotacja dla biblioteki jest zbyt 
niska. Można było wygospodarować więcej 
niż te 10 tysięcy, żebyśmy mogły bezpiecz­
nie funkcjonować. Poza tym nie mam nic 
przeciwko budżetowi.

Zdzisław Staszak
radny

Zawsze to, co zgłaszam nie jest uwzględnia­
ne. Po raz kolejny nie znalazły się środki na 
budowę drogi na osiedlu spółdzielni mieszka­
niowej w Kotlinie, gdzie łącznie z lokatorami 
trzech wspólnot mieszka ponad 600 osób, 
czyli prawie tyle co w Woli Książęcej.

8.216.594,04 zt
wydatki majątkowe

3 8 2 .1 8 9  zł - budowa boiska 
w ielofunkcyjnego i bieżni przy 
Szkole Podstawowej w Woli 
Książęcej

3 .5 4 0 .3 3 0  zł
budowa kanalizacji 

w  Racendowie 
i Wysogotówku

2 5 0 .0 0 0  zł - odw iert 
studni głębinowej 
wraz ze zbiornikiem  
zasobowym w  Kurcewie

4 0 0 .0 0 0  zł - odw iert studni 
głębinowej wraz ze zbiornikiem  
zasobowym w  Wyszkach oraz 
remont studni głębinowej

5 0 .0 0 0  zł
- budowa 
kanalizacji 
w  Sławoszewie

► KOTUŃ

Gmina naruszyła 
prawo

W ładze K otlina m uszą usunąć wi- 
tacze stojące przy drodze krajowej nr 
11 lub ustawić je zgodnie z przepisam i. 
Tak zdecydow ała G eneralna Dyrekcja 
D róg Krajowych i A utostrad.

Wójt M irosław  Paterczyk otrzyma! 
p ism o od  R ejonu w Ś rodzie W ielko­
polskiej, w którym  zosta ł po in fo rm o­
wany o konieczności usunięcia witaczy 
„Gmina Kotlin”. Chodzi o  te położone 
w Wyszkach. Zgodnie z przepisami poza 
obszarem zabudowanym powinny się one 
znajdować 25 m, a w zabudowanym 10 m 
od zewnętrznej krawędzi jezdni.

GDDKiA zobowiązała wójta Kotlina 
do  usunięcia niepraw idłow ości do  30 
czerwca tego roku. W przeciwnym razie 
sprawa trafi do  nadzoru  budow lanego. 
- Poprzednie przepisy dopuszczały interpre­
tację, że witacze są informacją o gminie. 
Na starych zasadach mogły stać do czasu 
zniszczenia. Natomiast nowe powinny być 
ustawione według innych odległości, ponie­
waż jest to traktowane jako  reklama. Usy­
tuowanie witaczy powinno być uzgodnione 
z nam i - mówi Jerzy Helwig, kierownik 
rejonu w Środzie Wielkopolskiej. Dodaje, 
że gm ina Kotlin nie jest wyjątkiem sta­
wiając witacze niezgodnie z przepisami.

Wójt M irosław  Paterczyk mówi, że 
now e w itacze u sy tuow ano  dok ładn ie  
w tych miejscach, w których znajdowały 
się poprzednie. Deklaruje, że umieści je 
zgodnie z przepisam i. - Wstępnie lokali­
zacje są ju ż  wyznaczone - mówi M irosław 
Paterczyk.

(era)

WYJAŚNIENIE

I
I
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W ójt M iro s ła w  P a te rczy k  
powtarza! wielokrotnie, że infra­
struktura wodociągowa pozostawia 
wiele do  życzenia. Nic więc dziw­
nego, że w tegorocznym budżecie 
na inw estycje w tym segm encie 
zaplanował 5.270.330 zł. Ponad 3,5 
tnln zł trafi na budowę kanalizacji 
w Racendowie i Wysogotówku.

W większości radni zaakcep­
towali propozycje przedstaw ione

przez władze gminy. Storpedowali 
jedynie pom ysł budow y parkingu 
przy ul. Konopnickiej w Kotlinie 
(czytaj na str. 10). Wywalczyli też 
dodatkową dotację -1 0  tys. zł - dla 
b iblioteki. N adal jed n ak  kw ota 
215 tys. zł nie sa ty sfakc jonu je  
n iektórych z nich i sam ych b i­
bliotekarek. - Ja przynajmniej będę 
w ciągu roku budżetowego prosił 
i m ęczył wójta i pan ią  skarbnik,

żeby znalazła się dodatkowa kwo­
ta. Wiem, że nie je s t komfortowa  
praca, jeżeli wiemy z góry, że tych 
pieniędzy będzie brakowało. N ie  
są to pieniądze, które pracownicy 
biblioteki będą wkładali sobie do  
kieszeni, ale ta placówka napraw­
dę funkcjonuje, co pokazuje liczba 
wypożyczonych woluminów  - mówił 
Tomasz Kosiński, przewodniczący 
R ady G m iny K otlin. Jed n o cze ­

śn ie  u b o lew ał, że w te g o ro c z ­
nym  p lan ie  finansow ym  gm iny 
nie znalaz ła  się budow a drogi na 
osiedlu spółdzielni mieszkaniowej 
w K otlinie, o  k tó rą  radny  Z dzi­
sław Staszak zabiega od początku 
kadencji.

Za budżetem głosowało 13 rad­
nych. Beata Skowrońska i Zdzisław 
Staszak byli przeciwni.

(era)

W  ub ieg ło tygodn iow ym  w ydan iu  
„Gazety Jarocińskie j” in form ow aliśm y 
o podwyżkach od Nowego Roku. Do 
in fo rm acji z gm iny  Kotlin w kra d ł się 
błąd odnośnie ceny ścieków.

Zgodnie z podjętą uchw ałą m iesz­
kańcy gm iny Kotlin w  2 0 1 7  r. za od­
biór nieczystości zapłacą*, gospodarstwa 
domowe - 3 ,9 5  zł brutto, a pozostali 
odbiorcy - 5 ,0 7  zł brutto. Za nieścisłość 
przepraszam.

(era)

► NOWE MIASTO

Radny załatwił mieszkaAcom nazwa wioski
- Pod koniec ubiegłego roku zwró- 

°d się dó mnie mieszkaniec Chrzana 
zprośbą o interwencję w sprawie braku 
znaku drogowego z nazwą miejscowości 
Dąbrowa - opow iada radny  Jacek 
Nyczke.

- Mówił, że niejednokrotnie kurierzy 
dostarczający przesyłki mają problem 
z dotarciem do tej miejscowości i wjeż­
dżają do ulic w sąsiednim Chrzanie, do­
pytując się, gdzie jest Dąbrowa. Sprawę

zasygnalizował na sesji rady gminy. 
Interweniował w jednostce odpow ie­
dzialnej za utrzymanie dróg pow ia­
towych - Zakładzie G ospodarki K o­
munalnej w Środzie Wlkp. Wreszcie 
wszystko zakończyło się pomyślnie 
i znak drogowy został postawiony.

D ąbrow a to  osada, w której za ­
mieszkuje zaledwie kilka osób. Należy 
do sołectwa Radliniec.

(akf)

► JAROCIN

Burmistrz podejmie decyzję 
w sprawie dyrektorów

W ubiegłym tygodniu odbyły się 
dwa konkursy na dyrektorów pu ­
blicznych szkół w Golinie i Cielczy.

Jednego dnia przed 9-osobową 
komisją konkursową zaprezentowa­
ło się dwoje kandydatów  na szefa 
Zespołu Szkół w Cielczy - dotych­
czasow y dyrek tor R om an P rzy­
bylski o raz Lucyna Szczepaniak, 
k tóra  przez pew ien czas pełn iła  
obowiązki dyrektora Zespołu Szkół 
Społecznych w Jarocinie. - Stosun­
kiem głosów sześć do trzech zwyciężył 
Roman Przybylski - informuje wi­
ceburm istrz Robert Kaźmierczak, 
który był członkiem komisji kon­
kursowej.

Dzień później o  stanowisko dy­
rektora Szkoły Podstawowej w G o­
linie starała się jedyna kandydatka,

dotychczas pełn iąca tę funkcję - 
U rszula Kowalczyk. Jej koncepcja 
funkcjonow ania i rozw oju szko­
ły zo sta ła  zaakcep tow ana przez 
kom isję i szefow a podstaw ów ki 
w Golinie otrzym ała jednogłośną 
nom inację do  pełnienia tego sta-

Postępowania 
konkursowe na 
dyrektorów szkót 
w  Golinie i Cielczy 
odbywały się w  form ule 
otwartej, co oznacza, że 
każdy zainteresowany 
m ógł się przysłuchiwać 
konkursowi.

nowiska przez kolejnych pięć lat.
O stateczną decyzję w sprawie 

za tru d n ien ia  w ybranych kandy* 
datów  na  dyrek torów  podejm ie 
burm istrz A dam  Pawlicki.

O becna kadencja obu  dyrekto­
rów kończy się 31 sierpnia. K on­
kursy zosta ły  jed n ak  og łoszone 
odpowiednio wcześniej, aby zainte­
resowani mieli wystarczająco dużo 
czasu  na  opracow anie koncepcji 
funkcjonowania i rozwoju p lacó­
wek. - Zależy nam na tym, aby osoby 
chętne do kierowania szkołami mia­
ły dosyć czasu na stworzenie takiej 
koncepcji, która będzie uwzględniała 
ju ż  wprowadzoną reformę systemu 
oświaty - wyjaśniał w chwili ogło­
szenia konkursów Kaźmierczak.

(ann)

http://www.jarocinska.pl
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OFERUJEMY:
• drewno opałowe dębowe 

nowość! • brykiety dębowe
• korę dębowq

MOŻLIWOŚĆ DOWOZU DO KLIENTA
TARTAK KOSZKOWO

teł. 65 5716620, 515131606, czynne: pn.-pt. 7-16

t a r t a

KUPUJEMY
DREWNO

TOPOLOWE
tel. 505185508

SKUP MACIOR, 
KNURÓW 

I TUCZNIKÓW
Przelew 3 dni

tel. 691 744 453 
(65) 572-29-54

DOBRA CENA

Ubojnia
Skup bydła 

rzeźnego
Konkurencyjne ceny 

G otów ka
Zapraszamy do Współpracy

Teł. 663 702 238

• '  / ^ u p b y k o w ?

I  krów, jałówek 
fGOTówKAj Bydło 24h 
Tel.607101 119,603 031 640

MŁOTO
GORZELNIANE

m o k re
lu b

su sz o n e

kom. 605 55 99 57 
tel. 43 821 54 42

\H.UPiOTBN&G LREK
SKUP ZWIERZĄT RZEŹNYCH

• TUCZNIKÓW • MACIOR • KNURÓW 

SPRZEDAŻ WARCHLAKÓW

tel. 691 465 596 fez.
— T R A N S  P L O Nv -------------------------------------j

O L E J N I C Z A K

► SKUP ZBÓŻ PASZOWYCH 
I KONSUMPCYJNYCH

► SKUP KUKURYDZY
I RZEPAKU

odbiór własnym transportem 
(ilość 25 ton)

► U sługi rolnicze m. in.:
siew kukurydzy 

oraz buraków cukrowych

► Usługi transportow e

Kontakt: 730-730-720

DANPOL
ZDZIECHOWA

KUPUJEMY
m a c io ry  i k n u ry

Odbiór z gospodarstwa 
Płatność gotówką 

lub szybki przelew

tel. 608 439 125 
609 218 648

SPRZEDAŻ ŚRUTY RZEPAKOWEJ, SOJOWEJ 
ORAZ INNYCH KOMPONENTÓW BIAŁKOWYCH

K o n ce n tra ty  i pasze W  -«»-*«» 
p e łn o p o rc jo w e  v  provim i

M P U  (p re m ixsy ) i p re p a ra ty
m leko za stę p czych  J o s e r a .

tel: 5 0 8 -1 3 6 -3 3 0  /  5 0 8  1 3 6  3 3 4
Środa W lkp., ul. Harcerska 18 
UWAGA! NOWY PUNKT

Tadeusz Baraniak Robert FiUpiak ŻerkÓW, Ul. ParkOW3 1

Zadzwoń! 508 223 035 lub 601450 997

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

/  r^WIESCU
‘- R o l n ic z e

Bezpłatny magazyn dla rolników

Chcesz otrzymywać
Wieści Rolnicze 
do domu?
ZAMÓW
PRENUMERATĘ
Q  wejdź na www.wiescirolnicze.pl 
©  pobierz i w ypełn ij form ularz 
0  opłać koszty przesyłki 
0  prześlij do redakcji form ularz 

i potw ierdzenie w pła ty

Te l. 880 203 189

TRAWINSKI
SPRZEDAŻ
c ie lą t  m ię s n y c h  i HF

świadectwo 
zdrowia 
faktura VAT

mmmg®
G otów ka lub prze lew

SKUP MACIOR, KNURÓW I BYDŁA

GOTÓWKA!

PRZEDSIĘBIORSTWO

„BIS”
SKUP I SPRZEDAŻ

JAŁOW IC
HODOWLANYCH
I UŻYTKOWYCH

od 7 miesiąca cielności
/G tO S /lN IA  6 5 /5 7  38 631, 65 /57  27 336, 

puu pt 8U" 14w

T-; Ubojnia Gota

SKUP BYDŁA 
RZEŹNEGO

OFERUJEMY TAKŻE
UBÓJ Z KONIECZNOŚCI 

NA TERENIE 
GOSPODARSTWA
od 01 .01 .2017  r. 

nowe numery:
tel kom. 517 955207  

oraz 517 955 204 
tel. do biura: 65 572 50 07

ZAPRASZAMY 
DO WSPÓŁPRACY!

http://www.jarocinska.pl
http://www.wiescirolnicze.pl
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W Dzienniku Ustaw opublikowa­
no zmiany w ustawie o płatnościach 
w ram ach systemów wsparcia bezpo­
średniego. C o to oznacza?

Płatności do zwierząt

W przypadku sektorów młodego 
bydła i krów zm niejszono  m aksy­
m alną liczbę zw ierząt, do których 
m oże zostać  p rzyznana p ła tność: 
z dotychczasowych 30 do 20 sztuk, 
zachow ano jednak  dotychczasow ą 
kopertę finansow ą. - Wprowadzona 
zmiana pozwala na skoncentrowanie 
wsparcia w gospodarstwach, w których 
następuje systematyczny spadek liczby 
stad i pogłowia zwierząt, a więc gospo­
darstw, których sytuacja ekonomiczna 
jest najtrudniejsza - informuje resort 
rolnictwa.

Z aznacza przy tym, że dzięki za ­
chowaniu koperty finansowej, w wy­
niku wprowadzanych zm ian stawka 
płatności dla pierwszych 20 sztuk 
zwierząt w stadzie (zarówno w przy­
padku młodego bydła, jak i krów) bę­
dzie wyższa niż w poprzednich latach.

- Szjacuje się, ze zwiększenie wspar­
cia obejmie około 82% rolników posia­
dających około 50% krajowego stada 
młodego bydła oraz około 79% rolników 
posiadających około 43% krajowego 
stada krów. Zwiększenie wsparcia do­
tyczyć będzie tej wielkości stad, w przy­
padku których w okresie 2009-2016 
odnotowuje się systematyczny spadek 
liczby stad i pogłowia zwierząt - podaje 
MRiRW.

W przypadku płatności do owiec 
z kolei ustanowiono nowy okres prze­
trzymywania zwierząt kwalifikujących 
się do w sparcia - od dnia 15 marca 
do dnia 15 kwietnia roku składania 
wniosków (zamiast okresu od dnia 20 
października do dnia 20 listopada). 
Zm iana została dokonana w związ­
ku z postulatam i zgłaszanymi przez 
organizacje zrzeszające hodowców 
owiec. Poza tym, niezależnie od tego,

| | J f i
i H f

uproszczono  procedurę ubiegania 
się o wsparcie związane z produkcją 
w sektorze owiec i w sektorze kóz 
(tzw. system bezwnioskowy). W pro­
wadzenie tego rozwiązania, zdaniem 
resortu  rolnictwa, ułatwi rolnikom  
ubieganie się o wsparcie do  owiec 
i kóz, zw łaszcza w przypadku, gdy 
liczba zwierząt zgłaszanych do p ła t­
ności jest duża (z uwagi na brak limitu 
liczby zwierząt w gospodarstwie, które 
m ogą być objęte p łatnością, liczba 
zw ierząt zgłaszanych do p łatności 
często wynosi kilkaset sztuk). D o tej 
pory wiązało się to z koniecznością 
w ypisania w dołączanym  do w nio­
sku specjalnym oświadczeniu wielu 
num erów  identyfikacyjnych.

Rośliny wysokobiałkowe
W miejsce dotychczasowej p ła t­

ności do roślin wysokobiałkowych 
w prow adzono dwie oddzielne p ła t­

ności: do roślin strączkowych prze­
znaczonych na ziarno i do upraw  
paszowych. - Dokonane zmiany biorą 
pod uwagę potrzebę zapewnienia kra­
jowej produkcji białka roślinnego na 
pasze oraz lepszego ukierunkowania 
wsparcia, uwzględniającego sposób  
wykorzystania roślin wysokobiałkowych 
- tłumaczy MRiRW.

Płatność do roślin strączkowych 
na ziarno będzie natom iast przysłu­
giwała do pow ierzchni upraw: b o ­
biku, grochu pastew nego, łubinów  
i soi. P łatność ta będzie m iała cha­
rakter degresywny - wyższa stawka 
będzie stosow ana do pierwszych 75 
ha upraw  w gospodarstw ie, niższa 
do powierzchni powyżej 75 ha.

Z kolei p łatność do  upraw  p a ­
szow ych będzie przysług iw ała  do  
powierzchni upraw  roślin wykorzy­
stywanych głównie do produkcji pasz 
objętościowych (esparceta, koniczy­

na, komonica, lędźwian, lucerna, no ­
strzyk, seradela oraz wyka).

- Uprawa zgłoszona do wsparcia nie 
może zostać przeznaczona na zielony 
nawóz. Płatnością będzie objęte nie 
więcej niż 75 ha upraw w gospodarstwie 
- zaznacza m inisterstwo rolnictwa.

Truskawki
W przypadku  sektora ow oców  

miękkich wsparcie będzie przysługi­
wało do upraw  truskawek.

Buraki cukrowe
O d przyszłego  roku w sparcie 

w sektorze buraków cukrowych będzie 
przyznaw ane do powierzchni upraw  
wszystkich buraków cukrowych, a nie 
tylko buraków kwotowych. - Zm iana  
ta wynika z konieczności dostosowa­
nia instrumentu wsparcia do zmienio­
nych unijnych uwarunkowań prawnych

Przypominamy, że od stycznia 
nastąpiły zmiany w systemie wsparcia 

bezpośredniego. Wskazujemy 
najważniejsze z nich.

- zniesienie kwotowania produkcji cu­
kru - wyjaśnia MRiRW.

Pozostałe zmiany
P o za  zm ia n a m i w z a sa d a c h  

przyznaw ania niektórych płatności, 
realizow anych w ram ach w sparcia 
zw iązanego z produkcją, uchylony 
zostanie wykaz obszarów , które są 
wykorzystywane głównie do prow a­
dzenia  działalności pozarolniczej. 
W ykaz ten  obejm ow ał - lo tn iska, 
boiska sportowe i pola golfowe - co 
oznaczało, że grunty rolne, na których 
byty położone te obiekty, były a priori 
wykluczone z płatności bezpośred­
nich, niezależnie od tego, w jakim  
stopniu były one wykorzystywane do 
prow adzenia działalności rolniczej.

- Brak wykazu obszarów autom a­
tycznie wyłączonych ze wsparcia ozna­
czał będzie, te  w przypadku gruntów, 
na których - poza działalnością rol­
niczą - prowadzona jest również dzia­
łalność pozarolnicza, kierownik biura 
powiatowego ARiMR, w toku postępo­
wania o przyznanie płatności, będzie 

‘każdorazowo oceniał, czy prowadzenie 
działalności rolniczej nie jest znacząco 
utrudnione przez intensywność, cha­
rakter, okres trwania i harmonogram  
działalności pozarolniczej. Jeżeli waru­
nek ten będzie spełniony, grunty zostaną 
objęte wsparciem  - inform uje resort 
rolnictwa.

MARIANNA KULA

czytaj także ^

wiescirolnicze.pl
• Ułatwienie w KRUS 

dla chorych rolników

• Preferencyjne kredyty 
z dopłatą ARiMR

► JARACZEWO G m i n a  p r z e s p a ł a  s u s z ę ,  
o d s z k o d o w a ń  d l a  r o l n i k ó w

n ie  b ę d z i e
Rolnicy z Jaraczewa mają żal o przegapienie przez gminę protokołowania suszy. 

Nie będą mogli starać się przez to o pieniądze z odszkodowania.
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Wnioski odnośnie poziomu strat 

danej uprawy rolnicy mogli składać 
do Agencji Restrukturyzacji i M oder­
nizacji Rolnictwa w dwóch terminach. 
Pierwszy, do 31 października 2016  roku, 
dotyczył osób, u których poziom strat 
danej uprawy przekroczył 70 proc. 
Kwota odszkodowania wynosiła 900 
zł do hektara uprawy ubezpieczonej 
oraz 450 zł dla nieubezpieczonej. Drugi 
nabór trwał do 5 grudnia 2016 roku 
dla gospodarstw, które poniosły stra- 
ty w przedziale 50-70 proc. Tu kwota 
odszkodow ania wynosiła 400 zł do 
hektara ubezpieczonego oraz 200 zł dla 
nieubezpieczonego. Co ważne, w tym 
roku do strat nie wliczano poziomu

odszkodowań z produkcji zwierzęcej, 
co zwiększało szanse na uzyskanie pie­
niędzy. By móc złożyć wniosek, rolnicy 
musieli przedstawić jednak protokół 
oszacowania strat przez komisję. Warto 
przy okazji przypomnieć, że w ubiegłym 
roku, pom im o starań jaraczewskich 
urzędników, gmina jako jedna z nielicz­
nych nie została objęta odszkodowa­
niami za suszę przez Instytut Uprawy 
Nawożenia i Gleboznawstwa. W tym 
została, jednak jak twierdzą sołtysi, nikt 
z władz ich o tym niestety nie poinfor­
mował.

Sprawa poruszona została pod­
czas ostatniej sesji. Na ręce burmistrza 
wpłynęło pismo od sołtysów, które było

prośbą o wyjaśnienie całej sytuacji. D a­
riusz Strugała nie ukrywał z kolei swoje­
go zdziwienia. Podkreślał wręcz, że ma 
pewien żal do włodarzy wsi. - Wychodzę 
z założenia, że sołtysi są.pomocnikami 
burmistrza w sprawowaniu władzy - ko­
mentował. Tymczasem, jak dodawał, 
składanie prośby o wyjaśnienia, już po 
upłynięciu terminów, jest po prostu „nie 
fair”. Zaznaczał, że jeśli sołtysi wiedzieli 
wcześniej o możliwości protokołowania 
suszy w gminie Jaraczewo, powinni 
przyjść i podpowiedzieć to urzędnikom.

- Wszystko wyszio przypadkowo, do­
wiedzieliśmy się o tym dosłownie dzień 
przed złożeniem pisma - argum ento­
wał z kolei Bartosz Banaszak, sołtys

Goli. Jak podkreślał, przy okazji wi­
zyty w Agencji Restrukturyzacji i M o­
dernizacji Rolnictwa w innej sprawie 
dowiedział się, że trwają tam  prace 
odnośnie suszy, która w ystąpiła na 
terenie powiatu jarocińskiego. Wiele 
wniosków złożono m.in. z Żerkowa. 
- Nie czuję urazu do gminy - podkreślał 
przy tym Banaszak. Zaznaczał jednak, 
że sprawę trzeba wyjaśnić, by uniknąć 
podobnych sytuacji w przyszłości.

Co na to sami radni? - Uważam, że 
na każdą sesję powinien być zapraszany 
agronom. Może wtedy pewne rzeczy by 
nam  nie uciekały - komentuje radny 
Edmund Kowalczyk. Zaznacza jednak 
przy tym, że sam składał interpelacje

odnośnie suszy.
- Kto ma dziś bronić rolnika ? - pyta 

z kolei przewodniczący rady, Roman 
Skrzypczak. Jak zaznacza nie m a już 
funkcji gminnego agronom a. - Sami 
radni mogą oczywiście pomagać, ale 
nie będą przecież chodzić od wsi do wsi. 
Gdzie są w ogóle związki zawodowe, któie 
powinny być od tych spraw ? Brakuje ludzi 
do pracy. Są też izby rolne, które powinny 
się tym zajmować - wylicza. Przyzna­
je jednak na koniec, że w gminie być 
może gdzieś błąd wiej sprawie nastąpił 
- Trzeba to z pewnością wyjaśnić. Szkoda 
jednak, że jest ju ż po wszystkim - pod­
sumowuje.

(jan)
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Niedokończone m ieszkania

Niedokończony budynek w Mieszkowie czeka na gospodarza

W M ieszkow ie m iały pow stać 
mieszkania dla wychowanków dom u 
dziecka w Górze, którzy po opuszcze­
niu placówki mieliby się tam  uczyć 
sam odzielności. Budynek w stanie 
surowym nie został jednak nigdy wy­
kończony. Teraz dom  dziecka przeka­
zał go gminie Jarocin.

- Kiedy zrodził się pomysł powstania 
tego budynku i realizacji ze stowarzy­
szeniem z Holandii (Stowarzyszenie 
Jarocin-Veldhoven - przyp. red.) to 
był bodajże rok 2006, za zabezpiecze­
nie usamodzielnienia wychowanków  
odpowiadał tylko dom dziecka. Teraz 
je s t inaczej. Zapewnienie startu je s t 
w gestii gmin, z  których pochodzą wy­
chowankowie - tłum aczy Eugeniusz 
U rbański, dyrektor D om u W spar­
cia Dziecka i Rodziny „D om ostw o” 
w Górze. Wyjaśnia też przyczyny, dla 
których budynek w Mieszkowie nie 
został wykończony. - W międzyczasie 
był kryzys, zmniejszyła się liczba dzieci, 
wycofał się sponsor z Holandii. Stowa­
rzyszenie Przyjaciół D omu Dziecka, 
które prowadziło inwestycję, nie było 
w stanie tego udźwignąć. Skupiliśm y  
się na zakupie najpierw jednego auta, 
później drugiego i to było ważniejsze, 
bo zaspokajało bieżące potrzeby wy­
chowanków - uw aża dyrektor.

W ubiegłym roku działka z b u ­
dynk iem  w M ieszkow ie  z o s ta ła  
przekazana na rzecz gminy Jarocin.
- Mam zapewnienia pana burmistrza, 
że w razie potrzeb dla wychowanków  
dom u dziecka z  gm iny Jarocin zawsze 
znajdzie się mieszkanie. Dla m nie to 
je s t wygodniej, bo problem, który był 
nad dom em  dziecka, zniknął, a m y  
m ożemy się skupić na pracy wycho­
wawczej z dziećmi - podkreśla dyrektor 
Urbański.

Leszek M azurek, który w latach 
2006 - 2010 był szefem  w ydziału

oświaty i spraw społecznych jarociń­
skiego starostwa i sprawował nadzór 
m iędzy innymi nad dom em  dziec­
ka w G órze przyznaje, że z m iesz­
kaniam i w Mieszkowie od sam ego 
początku  były problem y. - Razem  
z ówczesnym starostą Stanisławem  
M artuza lskim  i dyrektorem  dom u  
dziecka robiliśmy wszystko, żeby tam  
ja k  najszybciej stanęły mutry i zostały

przykryte. To było bardzo duże przed­
sięwzięcie. Dyrektor szukał sponsorów. 
Cała trudność powstała, kiedy wycofało 
się stowarzyszenie z Holandii. Wtedy 
szansa na dokończenie tego budynku 
zupełnie zmalała i tak to się zakończyło 
- w spom ina były urzędnik.

Budynek w stanie surowym prze­
jęła gmina Jarocin. Docelowo m a on 
zostać wcielony do zasobów Jarociń­

skiego Towarzystw a B udow nictw a 
Społecznego. - Mamy kilka koncepcji 
na zagospodarowanie tej nieruchomo­
ści: albo m ieszkania czynszowe, albo 
socjalne - mówi Jerzy Wolski, prezes 
JTBS-u. - Punktem wyjścia jest jednak  
stan techniczny, w jak im  znajdują się 
mury. Jeśli są w fatalnym  stanie, to 
trzeba to zrównać z ziem ią. A jeś li 
nadają się do wykończenia, to trzeba

poznać projekt. Z  tego, co m i wiadomo, 
tam są tak zwane kawalerki, co nie za 
bardzo nadaje się, żeby to zaadaptować 
na przykład na mieszkania czynszowe. 
Być może wyszłyby z tego mieszkania  
socjalne. Zobaczymy. To wszystko jest 
do rozpatrzenia w sytuacji, kiedy JTB S  
ewentualnie stałby się właścicielem tej 
nieruchomości - dodaje szef spółki.

ANNA KONIECZNA

► NOWE MIASTO

WAjt dostał medal

Wójt A leksander Podem ski o trzym ał 
kolejne odznaczenie.

M arian  Walkiewicz, prezes p ow ia to ­
wej rady  W ielkopolskiej Izby R olniczej 
podczas swego w ystąpienia na sesji rady 
gminy w Nowym M ieście przypom niał, że 
w ubiegłym roku obchodzone było 20-le- 
cie reaktyw acji d z ia ła lnośc i sam o rząd u  
i 120-lecie jego pow stania na terenie W iel­
kopolski. - W związku z tymi jubileuszam i 
rada powiatowa izby w Środzie Wielkopol­
sk ie j wystąpiła do zarządu  regionalnego  
o przyznanie wójtowi m edalu za długoletnie 
zaangażowanie i osobisty wkład w pracę na 
rzecz w ielkopolskich rolników  - w yjaśnił 
Walkiewicz.

Uroczyste wręczenie medali wszystkim 
odznaczonym  odbyło się w grudniu w Sali 
Ziemi na terenie M iędzynarodow ych Tar­
gów Poznańskich . W tedy w ójt nie mógł 
uczestniczyć w spotkaniu, dlatego M arian 
Walkiewicz przywiózł m edal i wręczył go 
na sesji rady gminy. A leksander Podemski, 
dziękując za wyróżnienie, powiedział: - Izby 
są potrzebne. M amy swojego rolnika, który 
kieruje średzkim i strukturami. Marian Wal­
kiewicz, m im o że m a dużo obowiązków, duże 
gospodarstwo, ale również tę działalność na 
rzecz rolników prowadzi i w izbach rolniczych, 
i w radzie powiatu średzkiego (jest wiceprze­
w odniczącym  tej rady - przyp. red.).

(akf)

► POWIAT ________________________________ _______

Starosta zakończył rok bez nagrody
Pracownicy Starostwa Po­

wiatowego w Jarocinie otrzy­
m ali specja lne  n ag ro d y  za 
m inione dw anaście miesięcy 
pracy. W zorem  lat ubiegłych 
bez premii rok 2016 zakończyli 
starosta Bartosz Walczak, wi- 
cestarosta Mikołaj Szymczak 
oraz etatowy członek zarządu 
powiatu Mirosław Drzazga.

Na najwyższe gratyfikacje 
w wysokości 2.300 zł b ru tto  
zapracowali: sekretarz powia­
tu Ireneusz L am precht oraz 
skarbnik Jacek Jędrzejak. Pra-

Wysokość nagród wypłaconych 
w Starostwie Powiatowym w Jarocinie (kwoty brutto)

► Ireneusz Lamprecht, sekretarz powiatu
► Jacek Jędrzejak, skarbnik powiatu
► dyrektorzy wydziałów (1 osoba)
► kierownicy referatów (15 osób)
► pracownicy starostwa (56 osób)

2.300 zł
2.300 zł
2.300 zł
1.600 z ł - 1.900 zł 
100 z ł -1.300 zł

cownikom starostwa wypłacono 
od 100 do 1.300 zł.

N agrodę na koniec roku 
jako jedyny spośród szefów jed­
nostek podległych powiatowi

otrzymał dyrektor Powiatowe­
go C entrum  Pomocy Rodzinie 
Przemysław Masłowski. Wypła­
cono mu 1.800 zł.

(ann)

Z PRZYMRUŻENIEM OKA
JA K  SiĘ 

SK A R B N IC ZK A  

ZMARSZCZY, T O  
PRZECZYTA!

Podczas omawiania zmian w pro­
jekcie budże tu  skarbniczka gm iny 
Nowe M iasto, Elżbieta M nich przy­
znała, w patrując się w dokumenty:
- Jest trochę drobne pismo, ja  prze­
praszam, też nie widzę - przyznała.
- Ale ja k  robiłam  w poprzek, to znowu 
kupa papieru idzie. Jak się zmarszczę, 
to przeczytam!

http://www.jarocinska.pl
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| W budżecie usłyszano głos radnych
IJ  Nowomiejscy radni przyznają, że po raz pierwszy usłyszany został ich głos w sprawie projektu budżetu. Wnieśli do niego dużo 

poprawek i zostały one uwzględnione.
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O pin ię  p o szczeg ó ln y ch  
kom isji na  te m a t b u d ż e tu  
zap rezen tow ała  p rzew odn i­
cząca komisji finansow o-go­
spodarczej Z ofia  K ędziora. 
W skazały one środki fin an ­
sowe na realizację zap ro p o ­
nowanych popraw ek - z n ad ­
wyżki budżetow ej, k tó ra  na 
koniec 2016 roku była więk­
sza niż w projekcie budżetu . 
Wiele zad ań  zaplanow anych 
w ubiegłym roku nie zosta ło  
bowiem wykonanych. To kwo­
ta ok. 600 tys. zł. - Komisje 
rady zaproponowały, aby po  
przyjęciu przez radę budżetu  
aa 2017 rok, umieścić na stro­
me, internetowej urzędu gminy 
informację o planowanych in­
westycjach na ten rok. Komisje

złożyły też wniosek, aby przetar­
gi na inwestycje rozstrzygnięte 
były do końca drugiego kwar­
tału, a wykonanie zadań miało 
miejsce do trzeciego kwartału
- przekazała przewodnicząca.

Jednog łośn ie , przy trzy­
n a s tu  o b e c n y c h  n a  s a li ,  
now om iejscy  radn i przyjęli 
budże t gm iny na 2017 rok. 
Dziękowali za uwzględnienie 
ich wniosków. P rzyznaw ali, 
że w poprzednich  la tach  nie 
było takiej dyskusji, jak  teraz.
- Poza oficjalną opinią chcia­
łam  dodać wypowiedź wielu  
radnych, że taka dyskusja, ja k  
była nad  pro jektem  budżetu  
gm iny na 2017 rok, nie m iała  
miejsca w poprzednich latach
- podkreśliła  Z ofia  K ędzio­

ra . - Z osta ły  uw zględnione  |  
nasze wnioski, autopoprawki, f  
Jesteśm y bardzo zadowoleni, |  
że w końcu nasz głos, radnych, 
się słyszy.

(akf)

36 .6 14 .0 80 zł
- tyle wyniosą dochody gm iny

3 7 .4 71 .8 08 ,1 5  zł
- tyle wyniosą wydatki gm iny

Oświata może nam się odbić czkawką
Rozmowa z ELŻBIETĄ MNICH, skarbniczką gminy Nowe Miasto

Pani skarbnik, jaki będzie 
budżet na ten rok?

Bezpieczny. W sumie 
przy projekcie żeśmy nie 
szaleli. D latego że bę­
dziemy m ieli nadwyżkę 
w tym roku. Chcemy, żeby 
nie było kredytów. Po co 
nam zadłużenie gminy? 
Nie wiemy, jaka będzie 
nadwyżka, wiemy, że bę­
dzie. Wtedy spokojnie zro­
bimy te inwestycje, które 
wiadomo, że muszą być.

Która z nich będzie 
najważniejsza?

N ajba rdz ie j chodzi
0 m odernizację oczysz­
czalni w  Chociczy. Naj­
ważniejsze będzie połą­
czenie Klęki z Jarocinem.
1 to właśnie zadanie jest 
zatwierdzone. Sądzę, że 
w ogóle pójdziemy w bu­

dżecie w  gospodarkę wod­
no-ściekową. To jest w  tej 
chwili najważniejsze dla 
nas. To musimy zrobić.

A drogi?
Z drogam i nie jes t 

źle. One były u nas ro­
bione. Dlatego sądzę, że 
m ożem y w ziąć kredyt 
w  Narodowym Funduszu 
Ochrony Środowiska na 
modernizacją oczyszczalni 
w  Chociczy. Mamy dobrą 
sytuację finansową, więc

nie ma problemu, a to są 
korzystne kredyty. Nato­
m iast nadwyżkę można 
wrzucić jeszcze w bieżące 
utrzymanie. Niewierny, co 
wyjdzie z gimnazjami. Tu 
mamy tak zaplanowane, 
jakby nic się nie działo. 
Zobaczymy, jaka będzie 
sieć szkół. Ile trzeba bę­
dzie wydać, żeby je do­
stosować. Ja się tego oba­
wiam. Jeżeli wejdą małe 
dzieci, to będzie trzeba 
zrobić przeróbki łazienek, 
ubikacji, dostosować me­
ble, wszystko.

To oświata może stać 
się problemem?

Oświata może nam 
się odbić czkawką. Po­
dejrzewam, że tu będzie 
problem.

Rozmawiała 
ANNA KO PRA S-FIO ŁEK

Jakie inwestycje będą realizowane 
przez gminę Nowe Miasto w 2017 roku?
GOSPODARKA WODNO-ŚCIEKOWA
► modernizacja i rozbudowa oczyszczalni 
ścieków w Chociczy -  300 tys. z ł (cała 
inwestycja pochłonie kilka milionów, gros 
środków wydanych zostanie w 2018 roku)
► odwiert nowej studni głębinowej w Cho­
ciczy - ok. 200 tys. zł,
► dobudowa kolejnego zbiornika retencyj­
nego (wody zapasowej) - ok. 200 tys. z ł
► wykonanie rurociągu spinającego, łą ­
czącego hydrofornie w Chociczy i Chwa­
lęcinie - 20 tys. z ł

DROGI
► ulica Kościelna w Nowym Mieście 
(ok. 200 m ) - 120 tys. zł
► ulica Jesionowa w Nowym Mieście 
(ok. 300 m) - 100 tys. zł
► ulica Bednarska (300 m) - 250 tys. z ł
► droga w Chwalęcinie (Chwalęcin 
- Bielejewo, 800 m) - 300 tys. z ł
► droga w Wolicy Nowej (250 m)
- 100 tys. zł
► chodnik w Dębnie (ok. 1 km) -100  tys. zł
► chodnik w Aleksandrowie

(ok. 500 m) - 100 tys. z ł 
►remont drogi w Kolniczkach (od kościoła 
do cmentarza) - 50 tys. z ł 
W poszczególnych m iejscowościach 
zaplanowano również różne zadania 
w ramach funduszu sołeckiego.
Na drogę w Chwalęcinie może uda się 
pozyskać środki z Funduszu Ochrony 
Gontów Rolnych. Wniosek został złożony. 
INNE
► rekultywacja wysypiska śmieci w Elż- 
bietowie -  351 tys. z ł

Jakie poprawki radnych zostały 
ujęte w  budżecie?
► remont chodnika w Aleksandrowie
► budowa chodnika w Dębnie
► rem ont drogi w  Ko ln iczkach , od kościoła do 
cmentarza
► budowa ulicy Bednarskiej w Nowym Mieście
► droga dojazdowa do gruntów  rolnych w  kierunku 
„G ucia” w  Nowym Mieście
► odwodnienie pałacu w  Klęce

ALEKSANDER PODEMSKI 
wójt gminy Nowe Miasto

W  2 0 1 7  roku będzie sporo przedsię­
wzięć w gospodarce w odno-ściekowej 
oraz w  drogownictw ie. Inwestycje, które 
planujemy, są nieodzowne. Dla mieszkań­
ców najbardziej namacalne, odczuwalne 
są kwestie  drogowe. W tym  zakresie 
powinna nastąpić poprawa.

► NOWE MIASTO ---------

Dodatkowe 
Pieniądze 
dla wszystkich 
urzędników

Średnio po 1.200 zł brutto odebra­
li pod koniec roku wszyscy pracownicy 
urzędu gminy w Nowym Mieście.

Nagrody, zgodnie z regulaminem 
wynagradzania pracowników urzędu, 
P^yznaje wójt - za „sumienne wyko- 
nywanie obowiązków służbowych . 
W artość jednej w yniosła „na rękę 
średnio ok. 800 zł. W sumie wydano 
39-600 zł. O trzym ały  je 33 osoby, 
spośród pracowników funkcyjnych - 
sekretarz i skarbnik gminy.

^  NOWE MIASTO

Będzie więcej wypadków
Tak zapow iada wójt gminy Nowe 

M iasto  A leksander Podem ski. Skąd 
takie niepokojące prognozy?

- Obwodnica Jarocina będzie kończyć 
się przed Klęką, pomiędzy Wolicą a Klęką. 
Tam się ruch rozładuje - od Mieszkowa 
będzie dwupasmówka, później jedno- 
pasmówka do Wolicy. Kierowcy chętnie 
będą jeździć obwodnicą, bo w Jarocinie 
włączą się w piękną trasę, a tu, przed  
Klęką, będzie wąskie gardło i ruch bę­
dzie się blokował - mówi wójt gminy 
Nowe M iasto  A leksander Podemski. 
D roga już się blokuje - od m om entu 
kiedy uruchom iono sygnalizację świetl­
ną w Krzykosach. - Ona podobnie, ja k  
w Klęce, gdzie też są światła, przyhamo­
wuje trochę ruch, który jest coraz większy.

Od Wolicy Pustej aż do Krzykos wszystko 
stoi. Będzie taka jazda, jaka  teraz jest 
pod Jarocinem - dodaje w łodarz gm i­
ny. Zauważa ponadto , że już jest p ro ­
blem z przejazdem  z Nowego M iasta 
w kierunku Chociczy, z przekroczeniem 
krajowej jed enastk i” i będzie on coraz 
większy. Nie ukrywa, że m a poważne 
obawy co do bezpieczeństw a na tej 
trasie. - Już teraz mamy sporo wypadków 
na tym odcinku. Będzie ich coraz więcej. 
Próbki ju ż  takie mamy. Jeden wypadek 
był w Wigilię, wczoraj był i jeszcze jak iś  
czas temu. Nie m a tygodnia, żeby nie 
było. A zanim będzie dalszy ciąg tej trasy, 
w kierunku Środy, jeszcze trochę czasu 
upłynie - dodaje Aleksander Podemski.

(akf)

CZYTAJ, OGLĄDAJ, KOMENTUJ...

w w w . | a r o c i n s k a . p l
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Byli referendyści: - Burmistrz mści sic na nas 
Adam Pawlicki ripostuje: - To bzdura

4"

- To ju ż  je s t po prostu śmieszne. 
I żałosne - mówi nam Piotr Paweł Nie- 
wiada, jeden z byłych członków Komi­
tetu Referendalnego, który otrzymał 
niedawno pism o w sprawie banerów, 
jakie przed ubiegłorocznym plebiscy­
tem znajdowały się koło żywopłotu 
przy ul. W rocławskiej w Jarocin ie  
(naprzeciwko ul. Dąbrowskiego).

„Bój” o reklamy, które zachęcały 
do udziału w referendum , trwa już 
ponad rok. W ładze m iasta twierdzą, 
że banery znajdowały się na terenie 
gminnym, a referendyści nie zapłacili 
urzędowi za zajęcie pasa drogowego. 
Początkowo próbow ano ukarać za to 
pełnomocnika inicjatora referendum, 
czyli Annę Iwicką. Chodziło o kwotę 
ponad  3,5 tys. zł. Ta odw ołała  się 
jednak do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego, które uchyliło decy­
zję urzędu, wskazując m.in. na to, że 
materiał dowodowy w całej sprawie 
nie został zebrany przez urzędników 
w sposób „wyczerpujący i rzetelny”, 
ponadto  błędem było uznanie Iwic- 
kiej za „podm iot odpowiedzialny za 
um ieszczenie przedm iotow ych re­
klam ”.

W związku z decyzją SKO, w paź­
dzierniku urząd m iasta m usiał um o­
rzyć postępowanie w jej sprawie. W ła­
dze Jarocina postanowiły jednak nie 
ustępować i... okazuje się, że wszystko 
rozpoczyna się tak naprawdę od nowa.

Tuż przed świętami Bożego N aro­
dzenia wszyscy członkowie Komitetu 
Referendalnego otrzymali zaw iado­
mienie o wizji lokalnej przy ul. W ro­
cławskiej z udziałem upraw nionego 
geodety. Wszyscy uznani zostali bo ­
wiem tym.razem za odpowiedzialnych 
w związku ze wspomnianym zajęciem 
pasa. Wizja polegała na dokładnym 
ustaleniu przebiegu granicy dziatki 
drogowej.

- Wszystko zaczyna się od nowa, to

J  - To zemsta burmistrza - mówią wprost osoby, 
które rok temu zorganizowały referendum w spra­
wie odwołania Adama Pawlickiego. Władze gminy 
od ponad roku próbują ukarać ich za wywieszenie 
reklam przy ul. Wrocławskiej.

Tuż przed końcem roku odbyła 
się wizja lokalna w sprawie 
ustalenia przebiegu granic 
działek przy ul. Wrocławskiej
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ja k iś absurd - komentują zirytowani 
byli członkowie Kom itetu Referen­
dalnego. - A swoją drogą, ja k  w ogóle 
można po roku ustalać, gdzie konkretnie 
leżały banery? Już w pierwszej instancji 
SKO zarzuciło przecież, że przedsta­
wiona przez urząd dokumentacja fo to­
graficzna nie wskazuje jednoznacznie, 
czy znajdowały się w pasie drogowym
- dodają. - Osobną sprawą jest to, te  
władze gminy ju ż  od 2 listopada ubie­
głego roku wiedziały, że baner rzekomo 
był w pasie drogowym. Dlaczego więc 
od razu nas o tym nie poinformowały, 
ja k  nakazuje Kodeks Postępowania Ad­
ministracyjnego? Czekali z decyzją aż 
do dnia po referendum. To też o czymś 
świadczy - zaznaczają.

W raz z referendystam i u czest­
n iczy liśm y  p o d  koniec roku  we 
w spom nianej wizji lokalnej przy ul. 
Wrocławskiej. Zgodnie z pom iaram i 
wynajętego przez urząd niezależnego 
geodety, krzaki, przed którymi miały 
stać reklamy, faktycznie znajdują się 
na terenie gminy, a nie spółdzielni 
mieszkaniowej, z którą referendyści 
zawarli rok temu umowę, i której za­
płacili za umieszczenie banerów. Jak 
zaznaczał na spotkaniu geodeta, gra­
nica działek została ustalona jeszcze 
w latach 80. C o jednak najciekawsze, 
o jej przebiegu sam a spółdzielnia nie 
zdaw ała sobie do tej pory sprawy... - 
Zawsze porządkowaliśmy teren aż do 
chodnika, bo myśleliśmy, że jest nasz
- mówiła obecna na miejscu przed­
stawicielka spółdzielni.

Referendyści podkreślają również, 
że zbieranie dowodów po roku sam o 
w sobie jest niepoważne. - Marnowany 
jes t nie tylko nasz czas, ale także czas 
urzędników, którzy mieszą się tym zajmo­
wać. Wydawane są publiczne pieniądze 
przeznaczone na tę sprawę. Traktujemy 
to po prostu jako  zemstę burmistrza 
Pawlickiego za zorganizowanie referen­

dum - komentują. Podkreślają także, 
że w przypadku nałożonej przez urząd 
kary złożą kolejne odwołanie do SKO.
- Dalej wszystko się będzie ciągnąć, bę­
dziemy się „boksować"przez kolejny rok. 
Pytanie tylko:po co? - podsum owują.

C o na to wszystko burm istrz J a ­
rocina? Jak tłumaczy, spraw prow a­
dzonych w związku z zajęciem pasa 
drogowego jest w gminie o wiele wię­
cej, dlatego nie m a tu mowy o żadnej 
zemście. - To bzdura - ripostuje wło­
darz. - Każdy, kto zajmuje pas drogowy 
musi za to zapłacić i nie ma tu znacze­
nia, czy jest to mój przyjaciel, wróg czy 
osoba neutralna - podkreśla.

Czy koszty i nakłady pracy zwią­
zane z całą spraw ą nie przekracza­
ją  jednak już kaiy, jaka może zostać 
nałożona na byłych referendystów?
- Z  naszej strony nie, mamy urzędni­
ków oraz umowę prawną rozliczaną 
w ryczałcie - odpow iada Pawlicki.

Na pytanie, dlaczego gmina zwle­
kała tak długo, zanim poinformowano 
referendystów, że korzystali z pasa 
drogowego, w łodarz odpow iada, że 

• chciano uniknąć zarzutów o nagonce.
- Daliśmy im po prostu spokojnie 

to referendum przeprowadzić. Dopie­
ro wtedy by było, że to jakaś zemsta. 
A zapłatę i tak trzeba ponieść i nie ma 
znaczenia, czy upomnimy się wcześniej, 
czy później - odpow iada burm istrz.

G dy pytam y na koniec byłych 
referendystów, czy po tej całej sy­
tuacji, k tóra ciągnie się już  ponad  
rok, zdecydowaliby się jeszcze raz na 
organizację referendum, odpow iada­
ją, że tak. - Z  pewnością kilka rzeczy 
można było zrobić lepiej, jednak samo 
referendum pozwoliło pokazać miesz­
kańcom, że także mogą uczestniczyć 
w życiu politycznym, mieć wpływ na to, 
ja k  wydatkowane są pieniądze publiczne
- zaznaczają.

JAKUB NOWAK

k  ZERK0W

Komisja wnioskuje o kolejny podatek
N a brak uchw ały dotyczącej 

op ła t adiacenckich w kontekście 
rozbudowy mediów - sieci w odo­
ciągowej i kanalizacyjnej na osiedlu 
700-lecia w Żerkowie zwróciła uwa­
gę w czasie analizy przyszłorocz­
nego budżetu komisja rewizyjna.
- Ja nie wiem, co to ma wspólnego 
Z budżetem ? - zapy ta ła  skarbnik 
B ronisław a Rogacka. B urm istrz 
Jacek Jędraszczyk wyjaśnił, że więk­
szość gmin nie podejm uje takich 
uchwał, a tam , gdzie je podjęto, 
są  one „m artw e”, czyli nie m ają 
zastosow ania w praktyce. - Jest to 
oplata, którą powinien wnieść miesz­
kaniec za to, że poprawiły się warunki 
życia w jego otoczeniu, czyli ma moż­
liwość korzystania np. z kanalizacji 
czy wody. Aby ją  ustalić, to najpierw 
trzeba by wyliczyć, ile warta była 
działka przed budową sieci, a ile po
- wyjaśnił Jędraszczyk. Podkreślił, 
że przed opłatą adiacencką istniały 
komitety budowy sieci i m ieszkań­
cy dobrow olnie opodatkow yw ali 
się,:aby mieć wodociąg czy kana­

lizację. - Do tematu możemy wró­
cić. Trzeba się jednak zastanowić, 
czy m am y straszyć tych potencjal­
nych mieszkańców, którzy chcieli­
by się u nas budować - stwierdził 
włodarz.

Sekretarz Michał Surm a dodał, 
że podjęcie uchwały oznacza w pro­
w adzenie opłaty, k tóra  dotyczyć 
będzie w szystkich m ieszkańców  
gminy. - Mam wrażenie, że nie do 
końca rozumiecie państwo to, czym 
jest oplata adiacencka. Musielibyśmy 
tak samo pojechać do Bieżdziadowa, 
Chrzana i Stęgoszy, bo tam też była 
budowana infrastruktura  - droga, 
woda czy kanalizacja - i mieszkańcy 
musieliby też ją  płacić. Nie możemy 
podjąć uchwały, która będzie doty­
czyła jedynie mieszkańców osiedla 
w Żerkowie, bo tak to zabrzmiało 
w państwa opinii, w uwagach. (...) 
Żeby określić wzrost wartości nie­
ruchomości, trzeba wynająć rzeczo­
znawcę, a to też kosztuje. To je s t  
jeszcze papierkowa robota i kolejny 
podatek nakładany na mieszkańców

- w yjaśnił sekretarz. R adny Se­
bastian  Nowaczyk, który m a też 
działkę na osied lu , w yjaśnił, że 
chodziło im o zabezpieczenie in­
teresów gminy wobec ewentualnych 
developerów, którzy mogą sprzedać 
ziemię po podziale na działki drożej, 
również ze względu na media. M i­
chał Surm a podkreślił, że w takich 
sytuacjach m a zastosow anie tzw. 
renta planistyczna, która obow ią­
zuje w przypadku uchwalenia dla 
danego terenu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego.
- Nam zależy na tym, żeby ja k  naj­
więcej osób budowało się na osiedlu 
i mieszkało w Żerkowie. Powinniśmy 
do tego dążyć. Ktoś, kto będzie się 
chciał budować w innym miejscu, to 
nie będzie miał tak szybko kanalizacji 
i wody. Tam akurat nie ma żadnych 
deweloperów - podsum ował urzęd­
nik. Radni zakończyli dyskusję nad 
opłatą  adiacencką nie podejm ując 
żadnych konkretnych decyzji i prze­
chodząc do kolejnego tem atu.

(Is)

► NOWE MIASTO

Będą szukać tańszego 
przewoźnika

26 tysięcy zabrak ło  w ubie­
głym roku gminie Nowe M iasto na 

• opłacenie dowozów mieszkańców 
do Jarocina.

- Należy prowadzić rozmowy 
z kim ś innym, kto za tańszą kwotę 
by (...) m oże woził m ieszkańców  
naszej gminy do Jarocina. Ta kwo­
ta, którą Jarocin bierze od nas, jest 
duża - mówi przewodniczący rady 
W aldemar Tomaszewski.

Radni spotkali się na posie­
dzeniu w grudniu, żeby podysku­
tować, jak rozwiązać ten problem. 
Do zapisanych w porozum ieniu 
z gminą Jarocin 120 tysięcy trzeba

było dołożyć aż 26 tysięcy. - Nie 
hidźmy się, że te kwoty będą niższe. 
Sam i widzimy, co się dzieje w Jaro­
cinie. Budżet powiatu jarocińskiego 
nie jest przyjęty. Jako konsekwencja 
tego poszło wstrzymanie linii au ­
tobusowych do tych miejscowości, 
gdzie radni byli przeciwni budże­
towi - p rzypom ina p rzew odn i­
czący nowomiejskiej rady. - Ja­
rocin na pewno będzie się starał 
o ja k  najw iększe pieniądze. Po­
winniśmy iść w tym kierunku, żeby  
szukać oszczędności i może kogoś 
innego.

(akf)
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, Ksiądz Kazimierz Szreybrowski 
1 - budowniczy kościoła w Cielczy

Przez dwa lata - w 2012, a  szcze- Szreybrowskiemu w organizacji woiska ni.. 7naiHm„ c;„ .__ ,_______. . :
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Przez dwa lata - w 2012, a szcze­
gólnie w 2013 roku parafia w Cielczy 
obchodziła stulecie budowy i konse­
kracji kościoła. Oddany do użytku i po­
święcony przez księdza arcybiskupa 
poznańskiego Stanisława Gądeckiego 
został też nowy dom parafialny imienia 
księdza arcybiskupa Antoniego Bara­
niały. Pisała o tym „Gazeta Jarocińska ’ 
jesienią 2013 roku. Warto przypomnieć 
również budowniczego tej świątyni, 
gorliwego kapłana i gorącego patrio­
tę, jakim był ksiądz Kazimierz Szrey­
browski - proboszcz Wilkowyi i Cielczy 
w latach 1910-1915, zastrzelony przez 
Niemców 9 stycznia 1940 r.

P rzy sz ły  k ap łan  u ro d z ił się 
8 lutego 1879 roku w Krzywogórze 
w powiecie wrzesińskim. Był synem 
kupca Emila i Walerii z domu Pfeiffer. 
W okresie gimnazjalnym w Lesznie 
działał w nielegalnej w ówczesnych 
Niemczech niepodległościow ej o r­
ganizacji młodzieżowej - Towarzy­
stwie Tomasza Zana. Do kapłaństwa 
Przygotowyw ał się w sem inariach 
w P oznan iu  i G nieźnie. N a księ­
dza został wyświęcony 17 grudnia 
1904 roku. Od 1 stycznia 1905 r. pra­
cował jako wikariusz w parafii Bożego 
Ciała w Poznaniu. W latach 1910- 
1915 sprawował posługę kapłańską 

jako proboszcz połączonych parafii 
w Wilkowyi i Cielczy. Od 1915 roku 
był proboszczem w parafii św. M ar­
cina w O dolanow ie. W latach koń­
czących I wojnę światową kwestował 
w swojej parafii na rzecz głodującej 
ludności Królestwa Polskiego zajętego 
Przez Niemców. Był współzałożycielem 
i skarbnikiem tajnego Komitetu Oby- 
watelskiego w Odolanowie. Pomagał 
leż swojemu krewnemu Mieczysławowi

Szreybrowskiemu w organizacji wojska 
polskiego w powiecie.

W la tach  1923-24 był dzieka­
nem ostrowskim. Od 1924 do 1932 r. 
- proboszczem w G ostyniu, a  także 
wizytatorem nauki religii w szkołach 
powszechnych tego powiatu. W p a­
rafii św. M ałgorzaty Antiocheńskiej 
w G ostyniu prow adził bardzo oży­
wioną działalność duszpastersko-spo- 
łeczną z wiernymi wszystkich stanów, 
wydawał też przez 3  la ta  w łasnym  
sum ptem  „W iadomości Parafialne”. 
Walnie przyczynił się do  pow stania 
pomnika Najświętszego Serca Pana 
Jezusa na gostyńskim iynku. Pomnik 
ten został zniszczony przez hitlerow­
ców w maju 1940 roku razem  z m o­
num entem  patriotyczno-religijnym  
na G órze Zam kow ej u p am ię tn ia ­
jącym  założyciela G ostynia M iko­
łaja Przedpełkowica herbu Łodzią.
13 kwietnia 1932 roku prymas August 
H lond m ianował ks. Szreybrowskie- 
go kanonikiem gremialnym kapituły 
m etropolitalnej poznańskiej. Kilka 
miesięcy później powierzył m u funk­
cję penitencjarza i kaznodziei parafii 
archikatedralnej poznańskiej. Z tych 
ostatnich posług zrezygnował w lipcu 
1937 roku. Był również wizytatorem 
w szkołach poznańskich  do  czasu  
wejścia Niemców do Poznania w 1939 
roku.

Gostyński Słownik Biograficzny 
nie podaje, że był budowniczym ko­
ścioła w Cielczy. Był nim niewątpliwie, 
gdyż za jego rządów w połączonych 
parafiach Wilkowyja i Cielcza powstał 
w ia tach  1912-13 murowany, piękny 
kościół w Cielczy i został konsekro­
wany w dniu 16 listopada 1913 roku.
W Archiwum Państwowym w Pozna­

niu znajduje się teczka z projektem  
kościoła w Cielczy. C ały  prob lem  
polega jednak na tym, że jest to  p ro ­
jekt kościoła neogotyckiego całkiem 
innego niż ostatecznie powstał, a akta 
są  w języku niemieckim. Łatwiejszą 
sytuację stw arzają dla nieznających 
języka niemieckiego akta w Archiwum 
Archidiecezjalnym w Poznaniu. Znaj­
duje się tam  między innymi po polsku 
pismo uzasadniające, dlaczego kościół 
nie powstał na miejscu starej drewnia­
nej świątyni w centrum wsi, spalonej 
w dwóch pożarach w latach 1808 i 1837. 
Ważnym pow odem  było sąsiedztwo 
dwóch oberż. Jedną z nich była pobu­
dowana w roku 1911 - gospoda Brze­
zińskiego, kupiona później na plebanię, 
a  po kilku latach odsprzedana Troja­
nowskim. Widnieje ona na pocztówce 
z około 1914 r. razem z nowym kościo­
łem, szkołą z latach osiemdziesiątych 
XIX w. i dzwonnicą w miejscu starego 
kościoła. Budynek oberży służący kilka 
lat jako plebania, a kilkadziesiąt jako 
sklep spożywczy i mieszkanie prywatne 
rozebrano w 2015 roku, stawiając na 
jego miejscu nowy dom. Druga oberża 
stała tam, gdzie dziś mieści się skład 
opału i materiałów budowlanych przy 
obecnej ulicy Sienkiewicza 31.O sta­
tecznie nową świątynię wzniesiono na 
skraju ówczesnej wsi, niedaleko szko­
ły. Powstała w ekspresowym tempie. 
Projekt budowy zakładał, że będzie 
ona kosztować 60 tysięcy marek. Prace 
murarskie i blacharskie pow ierzono 
dwóm firmom - Staniszą z Jarocina 
i Neumana z Poznania. Ławki wykonał 
rzeźbiarz Barczyński z Gniezna.

Proboszcz w okresie posługi w Ciel­
czy i Wilkowyi sprawował duszpaster­
stwo sam bez wikarego nad około 4 tys.

wiernych. Prowadził bractwa i stowa­
rzyszenia parafialne. W 1912 roku za­
łożył w Wilkowyi i Cielczy Towarzystwo 
Młodzieży Polskokatolickiej (męskiej). 
W  obu parafiach istniały też między 
innym i Żywy R óżaniec i B ractw o 
Wstrzemięźliwości. W  Cielczy działa­
ło Towarzystwo Budowy Kościoła pod 
wezwaniem św. Józefa, które bardzo 
zasłużyło się w tej kwestii.

Ks. Kazimierz Szreybrowski zo­

sta ł aresz tow apy  p rzez N iem ców
9.11.1939 roku i osadzony w poznań­
skim Forcie VII. Zastrzelono go tam
9.01.1940 r. W tym samym miesiącu 
i miejscu zginął Stefan Cybichowski 
- znany architekt, autor między innymi 
projektu kościoła w Cielczy. W  akcie 
zgonu księdza podano  niepraw dzi­
w ą inform ację o  śmierci z pow odu 
zw apnienia żył.

Oprać. W M W

„Spieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą ..
/  ks. J. Twardowski /

Z głębokim żalem przyjąłem w iadom ość 
o  śmierci zasłużonego i długoletniego sołtysa wsi Nosków,

KAZIM IERZA WIŁY
W  jego  osobie straciliśmy przyjaciela, doradcę, a przede wszystkim 

świadka budow ania sam orządności w naszej gminie.

Łącząc się w  bólu, najbliższym oraz rodzinie zm arłego 
składam y wyrazy współczucia.

Dariusz Strugała Burmistrz Miasta i Gminy Jaraczewo

Serdeczne podziękowania Rodzinie, znajomym, sąsiadom, kolegom, ko­
leżankom, ks. Proboszczowi, wszystkim mieszkańcom Łobza i nie tylko, 
Delegacjom z zakładów pracy, szkoły w Tarcach, obsłudze oraz wszyst­
kim, którzy okazali współczucie, ofiarowali liczne msze św., modlitwę, 

złożyli wieńce, kwiaty oraz odprowadzili na miejsce wiecznego spoczyn­
ku mojego tragicznie zmarłego kochanego męża, ojca

ś. t p .
M I R O S Ł A W A  Z I E L I Ń S K I E G O

OFERTA CENY USŁUG POMNIKI WSPOMNIENIA KONTAKT
CAŁODOBOWE KOMPLEKSOWE 

USŁUGI POGRZEBOWE B.W. PAUL
CZŁONEK POLSKIEJ IZBY POGRZEBOWEJ

63-200 Jarocin, ul. Szpitalna 4 
Biuro obsługi klienta czynne od 8.00 do 17.00

w w w .jezierskisc.pl
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Cztery grosze ważniejsze 
od 20 lat doświadczenia

W  poprzednim  num erze „Gazety Jarocińskiej” pisaliśmy o rozstrzygnięciu konkursu 
na św iadczenie usług opiekuńczych, który wygrało działające od dwóch miesięcy Sto­
w arzyszenie In icjatyw  Społecznych „Senior” w  Jarocinie. Uzyskało ono ocenę o 1 ,6 6  
punktu wyższą niż W ojewódzki Oddział Okręgowy PCK w  Poznaniu występujący w  im ie­
niu jarocińskiego oddziału, które usługi opiekuńcze na naszym terenie św iadczy już od 
2 0  lat. Kwota dotacji na ten cel wynosi 1 .7 8 1 .9 9 9 ,9 6  zł.

Stowarzyszenie bez 
doświadczenia, ale 
z wysokimi ocenami

Najwięcej wątpliwości budzi fakt, 
że stowarzyszenie zarejestrowane 
w listopadzie 2016 roku otrzymało 
bardzo wysoką punktację m.in. za 
doświadczenie w realizacji podob­
nych projektów z udziałem środków 
publicznych. Na karcie oceny wniosku 
widać, że stowarzyszenie „Senior” 
otrzymało od poszczególnych człon­
ków komisji konkursowej od 10 do 25 
punktów. Skala ocen wynosiła od zera 
do 35, przy czym ocena zaczynała 
się od roku doświadczenia. Jedna 
z członków komisji konkursowej - 
Halina Florczyk przyznała, że miała 
wątpliwości dotyczące ocen, ale w od­
powiedzi usłyszała, że „skoro stowa­
rzyszenie startuje w konkursie, to ma 
doświadczenie”. Nie pamięta, ile dała 
w poszczególnych kategoriach, ale jak 
twierdzi w pierwszej oceniła stowarzy­
szenie bardzo nisko. - Dałam chyba 
ze dwa punkty. W każdym razie bardzo 
mało - twierdzi Halina Florczyk.

W skład komisji konkursowej 
weszło po trzech przedstawicieli or­
ganizacji pozarządowych i burm i­
strza. W pierwszej grupie oceniali: 
H alina Florczyk - prezes Jarociń­
skiego Uniwersytetu Trzeciego Wie­
ku, Przemysław Hendler - sekretarz 
Stowarzyszenia na Rzecz Witaszyc 
i Ilona Kaczmarek działająca m.in. 
w Stowarzyszeniu im. Księdza Igna­
cego Niedźwiedzińskiego, a na co 
dzień pracująca w M uzeum  Re­
gionalnym w Jarocinie. Ze strony 
burmistrza złożone oferty oceniały 
pracownice urzędu - Monika Smo­
lińska i Beata Kościańska oraz Igor 
Armon, dyrektor Miejsko-Gminnego 
O środka Pomocy Społecznej. Dy-, 
rektor M GOPS-u stwierdził, że na 
takie tematy nie będzie rozmawiał 
telefonicznie. Odpowiedział na maila 
jeszcze tego samego dnia. Rozmowy 
na temat konkursu kategorycznie od­
mówił jedynie Przemysław Hendler.

Sami przyznają, że 
doświadczenia nie mają

Rozmowa z prezesem stowarzy­
szenia Danielem Cieślakiem była nie­
możliwa. Jego ojciec - Leszek Cieślak, 
któiy też działa w zarządzie, wyjaśnił, 
że został upoważniony przez zarząd 
do kontaktów z mediami i instytucja­
mi. Poprosił o przekazanie pytań na

piśmie. Odpowiedź otrzymaliśmy 
po pięciu dniach. Większość pytań 
pozostała bez odpowiedzi, a tekst 
oznaczono adnotacją, że ma zostać 
wydrukowany w całości, żeby nie 
wyrywać zdań z kontekstu. Prośba 
komentarz w związku z łączeniem 
działalności w branży pogrzebowej 
(dwóch członków zarządu - Leszek 
Cieślak i Elżbieta Cieślak są właścicie­
lami przedsiębiorstwa pogrzebowego 
- przyp. red.) z działalnością na rzecz 
osób starszych została pom inięta 
„z zażenowaniem, jako tendencyjna”. 
Prezes deklaruje, że zarząd „Senio­
ra” opracowuje właśnie dokum en­
ty związane m.in. z prowadzeniem 
polityki rachunkowości, regulaminu 
wynagradzania, pracy, opracowywa­
niem instrukcji obiegu dokumentów 
i polityką bezpieczeństwa przetwa­
rzania danych osobowych. W piśmie 
podpisanym przez Daniela Cieślaka, 
prezesa Stowarzyszenia Inicjatyw 
Społecznych „Senior” czytamy też, 
że „bmk doświadczenia nie może być 
głównym kryterium przy ocenie danej 
oferty. W przeciwnym przypadku byłby 
„hamulcowym "dlapowstawania i roz­
woju rynku gospodarczego ”. Nowa 
organizacja chwali się też, że „ma­

jąc zaledwie dwa, trzy dni, nie mając 
żadnego doświadczenia w zarządzaniu 
tego typu projektami potrafiły te osoby 
objąć usługami opiekuńczymi zwykłymi 
ponad stu podopiecznych. ”

Zadecydowały cztery 
grosze

Jeszcze dłużej z odpowiedzią na 
nasze pytania zwlekał Michał Fijał­
kowski, sekretarz gminy Jarocin. Ofi­
cjalna odpowiedź dotarła po ponad 
tygodniu. Jtomisja konkursowa oceni­
ła poszczególne oferty wg następujących 
kryteriów': doświadczenie oferenta w re­
alizacji podobnych projektów realizowa­
nych z udziałem środków publicznych, 
doświadczenie i kwalifikacje kadry bio­
rącej udział przy realizacji zadania oraz 
efektywność i dyspozycyjność w zakresie 
zabezpieczenia występujących w trakcie 
realizacji zadania potrzeb (np. okre­
sowa opieka całodobowa czy reakcja 
podmiotu w wyjątkowych sytuacjach). 
Komisja w każdym z zadań przyznała 
obu oferentom punkty wg kryteriów 
zawartych w karcie oceny na podobnym 
poziomie ” - czytamy w piśmie. W dal­
szej części odpowiedzi dowiadujemy 
się, że „z uw agi na to komisja przyzna­

jąc dotację kierowała się dodatkowym

kryterium kosztem jednostkowym za 
1 godzinę świadczonych usług oraz 
cenę całkowitą realizacji zadania. (...) 
Dla usług opiekuńczych zwykłych obaj 
oferenci zaproponowali równą staw­
kę, dlatego porównano koszl całkowi­
ty realizacji zadania, a ten był niższy 
w ofercie złożonej przez Jarocińskie 
Stowarzyszenie Inicjatyw Społecznych 
„Senior”1. Oferta złożona przez sto­
warzyszenie była niższa o... 4 grosze 
w porównaniu z tą, którą złożył Wiel­
kopolski Zarząd Okręgowy Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Poznaniu.

Sekretarz Fijałkowski zapewnił 
redakcję, że wszyscy podopieczni 
zostali poinformowani o zmianie, 
a wszystkie osoby z terenu gminy 
Jarocin uprawnione do korzystania 
z usług opiekuńczych zostały obję­
te opieką z dniem 1 stycznia. „Afe 
otrzymaliśmy żadnych informacji ze 
strony podopiecznych o niewywiązaniu 
się z czynności związanych z zapewnie­
niem opieki przez którykolwiek podmiot 
świadczący usługi opiekuńcze ” - pod­
kreślił w piśmie Michał Fijałkowski.

Łączenie to nie problem
Michał Fijałkowski odmówił ko­

mentarza w sprawie Liliany Kolen- 
dowicz, która będąc pracownikiem 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej, zlecającego usługi opie­
kuńcze, jest też członkiem zarządu 
stowarzyszenia, które je wykonuje. 
Stwierdził, że musi zapoznać się 
z dokumentami. Problemu nie wi­
dzi też Igor Armon. - Uważam, że 
nie ma konfliktu interesów w sytuacji, 
gdy pracownik MGOPS Jarocin jest 
równocześnie członkiem Stowarzyszenia 
ubiegającego się o dotację na realizację 
zadania publicznego. Osoba, o której 
jest mowapracuje w innym dziale O PS, 
zajmuje się inną problematyką i nie 
ma styczności z realizacją powyższego 
zadania. Ponadto nie jest to sytuacja nie 
dopuszczalna pod względem prawnym 
- twierdzi przełożony Liliany Kolen- 
dowicz.

PCK czeka
Poznański zarząd  okręgow y 

PC K do tej pory otrzymał informację 
o punktacji przyznanej przez poszcze­
gólnych członków komisji. Obecnie 
czekają na odpowiedź burm istrza 
A dam a Pawlickiego na zgłoszone 
przez nich odwołanie. Od niej zależą 
dalsze kroki prawne. (is)

IGOR ARMON
dyrektor Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy 
w Jarocinie, członek komisji konkursowej:

Ocena ofert złożonych na realizację zadania pu­
blicznego przez członków komisji jest sprawą indy­
w idua lną każdego z nich. Jak Państwo na pewno 
wiecie Stowarzyszenie „Senior” wykazało w  ofercie 
kadrę składa jącą się z osób już św iadczących 
usługi opiekuńcze dla mieszkańców Gminy Jaro­
cin, a w ięc kadrę przygotowaną do tego zadania.

NAGŁE ZMIANY W ZARZĄDZIE 
„SENIORA"

W  czwartek 5 stycznia liczba człon­
ków zarządu uległa jednak zmniejszeniu. 
Do redakcji dotarto oświadczenie pani, 
która była „członkiem organu nadzoru” , 
że złożyła rezygnację na piśm ie i nie 
życzy sobie, aby jej dane osobowe były 
publikowane na łam ach „Gazety” .

Punktacja 6 członków komisji konkursowej
Status oceny Pozytywna
Numer oferty: 1
Tytuł wniosku Świadczenie usług opiekuńczych w miejscu

zamieszkania na terenie gminy Jarocin w 2017 roku. 
Nazwa organizacji / grupy Wielkopolski Oddział Okręgowy Polskiego

Czerwonego Krzyża w Poznaniu

Karta Oceny Merytorycznej
wniosku złożonego w konkursie

POMOC SPOŁECZNA Zadanie nr 2: Świadczenie usług opiekuńczych specjalistycznych na terenie gminy
Jarocin w 2017 roku

I. Ocena Ocena Ocena Ocena 
Komisji Komisji Komisji Komisji 

Konkursowej Konkursowej j Konkursowej Konkursowej

Ocena Ocena 
Komisji Komisji 

Konkursowej Konkursowej
Doświadczenie w realizacji podobnych projektów realizowanych z udziałem środków 
publicznych (0 00 - 35)
1-5 lat: 15 pkt 
6-10 łat: 25 pkt. 
pow 10 lat 35 pkt

35.00 ] 35,00 ] 35,00 [ 35,00 j  35.00 ] 35,00
i Doświadczenie i kwalifikacje kadry biorącej udział przy realizacji zadania (0,00 - 35)

1-2 lata 15 pkt.
3-7 lat. 25 pkt 
pow 7 lat 35 pkt

15,00 | 10,00 [ 15,00 l 20.00 | 10,00 | 20,00
1 Efektywność i dyspozycyjność w zakresie zabezpieczania występujących w trakcie realizacji 

zadania potrzeb, np. okresowa opieka całodobowa. (0,00 • 30)
Reakcja podmiotu w wyjątkowych sytuacjach 
pow. 48 godz.: 10 pkt 
od 24 do 48 godz. 20 pkt. 
do 24 godz. 30 pkt.

30.00 | 30,00 | 30,00 | 30,00 | 30,00 | 3000
SUMA PUNKTÓW

80,00 75,00 | 80,00 85,00 75,00 85,00

Status oceny 
Numer oferty 
Tytuł wniosku:

Nazwa organizacji / grupy

Pozytywna
2
świadczenie usług opiekuńczych na terenie gminy 
Jarocin w 2017 roku.
JAROCIŃSKIE STOWARZYSZENIE INICJATYW 
SPOŁECZNYCH "SENIOR”

Karta Oceny Merytorycznej
wniosku złożonego w konkursie

POMOC SPOŁECZNA Zadanie nr 2: Świadczenie usług opiekuńczych specjalistycznych na terenie gminy
Jarocin w 2017 roku

Lp. Ocena
Komisji

Konkursowej

Ocena
Komisji

Konkursowej

Ocena Ocena
Komisji j Komisji 

Konkursowej Konkursowej

Ocena Ocena
Komisji Komisji

Konkursowej j Konkursowej
1 Doświadczenie w realizacji podobnych projektów realizowanych z udziałem środków 

publicznych (0,00 - 35)
1-5 łat: 15 pkt.
6-10 lat 25 pkt. 
pow 10 lat 35 pkt

2 Ooświadczonie i kwalifikacje kadry biorącej udział przy realizacji zadania (0 00 - 35)
1-2 lata 15 pkt.
3-7 lat 25 pkt 
pow. 7 lat 35 pkt.

35.00 35,00 35,00 [ 3500 35,00
3 Efektywność i dyspozycyjność w zakresie zabezpieczania występujących w trakcie realizacji 

zadania potrzeb, np. okresowa opieka całodobowa. (0,00 - 30)
Reakcja podmiotu w wyjątkowych sytuacjach 
pow. 48 godz.: 10 pkt. 
od 24 do 48 godz. 20 pkt. 
do 24 godz : 30 pkt.

SUMA PUNKTÓW
85.00 90,00 80,00 80,00 75,00 80,00

KOMENTARZ
Coś tu chyba nie gra?
Stowarzyszenie „Senior” istniejące od dwóch miesięcy - według dokumentacji, która trafiła w nasze 
ręce (patrz tabele) - od 6 osób oceniających wniosek otrzymać miało za doświadczenie od 10 do 25 
punktów. Jeśli przyjrzeć się kryteriom, to na zdrowy rozum tych punktów powinno być 0, maksymalnie 
15 - jeśli przyjąć, że 1 rok to nie jest 12 miesięcy, ale także 2. Dlaczego więc oceniono ten punkt tak 
wysoko? Tylko jedna osoba z komisji miała cywilną odwagę porozmawiać z nami na ten temat i twierdzi, 
że za to kryterium przyznała „m oże maksymalnie kilka punktów ” . Gdzie jest ten wynik w powyższej 
tabeli? Pozostali członkowie „jury" albo odmawiali komentarza, albo żądali pytań na piśmie. Może 
boją się, że ktoś powie, iż ten, kto dat „20” i więcej, sam powinien zostać objęty opieką?
W temacie korespondencji - na piśmie sekretarz gminy Jarocin Michał Fijałkowski wyjaśnia nam, że 
komisja postanowiła kierować się jeszcze jednym kryterium: ceny, a ponieważ „Senior” był tańszy o 4 
grosze, no to sprawa jest jasna. Na piśmie Daniel Cieślak, prezes stowarzyszenia „Senior", oświadcza 
nam: ,J)ezpośrednią koordynacją, obsługą i  prowadzeniem spraw opiekuńczych zajm ują się dwie 
osoby, w  tym jedna będąca członkiem  Zarządu. (...) Zatrudniliśm y na umowę - zlecenie ponad 40 
opiekunów pozyskując ich z lokalnego rynku ( .. . ) .  Mając zaledwie dwa, trzy dni, nie mając żadnego 
doświadczenia w zarządzaniu tego typu projektami po tra fiły  te osoby objąć usługam i opiekuńczym i 
zwykłym i ponad stu podopiecznych". I jeszcze: „brak doświadczenia me może być głównym krytenum  
przy ocenie danej oferty. W przeciwnym przypadku byłby „ham ulcowym  dla powstawania i  rozwoju 
rynku gospodarczego". 0 co tu więc chodzi?
Papier jest cierpliwy i wszystko zniesie. My też jesteśmy cierpliwi, poczekamy na odpowiedzi i na 
pewno podzielimy się nimi z naszymi czytelnikami. a n n a  l e g o w i c z  g o g o ł k i e w i c z

http://www.jarocinska.pl
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Tenis stołow y to sport dla „oszustów"
1  Kiedyś grał w koszykówkę na wózkach, ale żeby trenować na poważnie, musiałby jeździć do Poznania. Później trafił do sekcji tenisa 
stołowego. To była dobra decyzja. W grudniu 2016 roku Andrzej Grygiel zdobył kolejne dwa brązowe medale Mistrzostw Polski Osób 
Niepełnosprawnych w Tenisie Stołowym w Gdańsku.

Andrzej Grygiel mieszka pod Ja ­
rocinem i pracuje w korpusie służby 
cywilnej jarocińskiej komendy policji. 
Sportem interesował się od zawsze. 
Na początku śledząc poczynania in­
nych w telewizji i prasie, a później tak­
że czynnie. Nie przeszkadzało mu, że 
urodził się niepełnosprawny. Teraz ma 
na swoim koncie 7 medali Mistrzostw 
Polski Niepełnosprawnych w tenisie 
stołowym i walczy o kolejne. - Rodzice 
mieli ze mną skaranie boskie, bo zawsze 
z kolegami - o ile jakaś dyscyplina była dla 
mnie dostępna - próbowałem grać. Przez 
to ciągle niszczyłem swoje aparaty do 
chodzenia - mówi pan Andrzej. -Jednak 
myślę, że niezależnie od tego, że rodzice 
się na mnie wściekali, to tak naprawdę 
podtrzymywałem swoją sprawność, co 
było formą rehabilitacji - dodaje.

Początki były przypadkowe
Tenisem stołowym na poważnie 

zainteresowali go nowi znajomi, któ­
rych poznał w pracy. - W spółdzielni 
„Współpraca” w Jarocinie zajmowałem 
się informatyzacją pewnych działów - 
opowiada.

Pewnego dnia na spotkaniu w Ple­
szewie poznał dwóch mężczyzn, którzy 
w pewnym momencie zmienili temat ze 
służbowego na sportowy. - Pamiętam 
to, ja k  dzisiaj. Jeden z nich porozumiał 
się z kolegą wzrokiem, spojrzeli na mnie 
i powiedzieli: „Ty, zobacz. Ręce długie 
ma. Wysoki jest. Nadałby się, nie?” Po 
czym zwrócili się do mnie i zapytali, czy 
gram w tenisa stołowego. Powiedziałem, 
że trochę tak i zapytali, czy nie chciałbym 
spróbować uprawiać tego sportu bardziej 
na poważnie. Zgodziłem się i tak trafiłem 
do klubu tenisowego pod Pleszewem - 
w spom ina Jeden z tych ludzi - Marek 
Biernat - jest w tej chwili trenerem Pol­
skiej Kadry Paraolimpijskiej w Tenisie 
Stołowym, drugi - Wiesław Kikowski 
- niestety zmarł w ubiegłym roku.

Może chodzić, ale gra na 
wózku

W tenisie stołowym jest 11 kate­
gorii. Dziesięć dotyczy uwarunkowań 
fizycznych, a ostatnią tworzą zawodnicy 
niepełnosprawni intelektualnie. - Ja 
gram w piątej, w której występują - tak, 
ja k  ja  - ludzie mogący chodzić też o ku­
lach. W kategorii niepełnosprawnych 
gram przeciwko zawodnikom na wózkach 
z takim samym stanem zdrowia, ja k  ja. 
To są zamknięte turnieje, jest klasyfikacja 
medyczna, lekarz itd. Natomiast w lidze 
gram przeciwko pełnosprawnym tenisi­
stom - wyjaśnia.

W Polsce jest ok. 150-200 niepeł­
nosprawnych zawodników, którzy re­
gularnie przyjeżdżają na turnieje, więc 
wszyscy dobrze się znają. - Tenis stołowy 
jest sportem „oszustów”. Nie dość, że jest 
mnóstwo typów okładzin do rakietek, to 
jeszcze są różne rodzaje podkładów pod  
nie. Każdy ma też inny sposób grania. 
A u nas na dodatek jest jeszcze jedna  
rzecz - patrzymy na przeciwnika przez

Osiem medali ma na swoim koncie tenisista z Goliny

poważniejszym trenowaniu, bo moje życie 
opiera się na kręgosłupie i rękach. Jesfi 
przesadzę z treningiem, może się okazać, 
żje będzie mi trudno funkcjonować w pracy, 
a nie mogę z niej przecież zrezygnować. 
Dlatego tenis stobwy traktuję jako przy­
jemność, ucieczkę do innego świata, możli­
wość spotkania się z kolegami - tłumaczy 
Andrzej Grygiel.

Mierzyć siły na zamiary
N a co dzień tenisista spod Ja ro ­

cina gra także wśród w pełni spraw ­
nych zawodników w V lidze okręgu 
kalisko-konińskiego, w której jego klub 
- Uczniowski Klub Sportowy Żaki Ta- 
czanów  zajmuje trzecie miejsce - Po 
pracy wsiadamy w czwórkę czy w piątkę 
w samochód i jedziemy na mecz ligowy. 
W tamtym roku przegraliśmy baraże, 
ale średnio nam zależało na zwycięstwie. 
Mamy w klubie zespół w III lidze i wal­
czymy, żeby się tam utrzymał. Rezerwy 
grają w okręgówce i je s t trzeci zespół, 
w którym grają tacy ludzie, ja k  ja  i mło­
dzi zawodnicy. Poza tym wyższa liga to 
dalsze wyjazdy, więc trzeba mieć większe 
pieniądze i musimy brać pod uwagę, czy 
stać nas finansow o na awans w górę 
następnej drużyny - zaznacza tenisista 
spod Jarocina.

Detale robią różnicę
Bolączką jest brak sponsorów, któ­

rzy wspomogliby finansowo zakup no­
wego sprzętu dla niepełnosprawnych 
tenisistów  stołow ych. Po trzebne są 
kwoty rzędu kilkuset złotych rocznie 
na rakietki czy okładziny do nich, przez 
pokrycie kosztów przejazdów, aż po 
kupno specjalnego wózka np. z włókna 
węglowego, który kosztuje nawet kilka­
naście tysięcy złotych. - On od razu robi 
różnicę w kilogramach. W momencie, gdy 
gra się na takim sprzęcie, czasami można 
zyskać dzięki niemu ułam ek sekundy. 
Kiedy zawodnik łatwiej przesunie się na 
wózku i sięgnie piłkę, może pomóc m u  
to w zdobyciu punktu. To w konsekwencji 
może zaważyć na końcowym wyniku. To 
są detale, które robią różnicę - mówi.

pryzmat zdrowia, ale pod kątem tego, 
ja k  jego słabe strony można wykorzystać 
w grze - śmieje się Andrzej Grygiel.

Pierwsze medale
Tenisista zaczął uprawiać tę dys­

cyplinę w 1996 roku, a pierwszy medal 
zdobył rok później. - Zdobyliśmy go 
w drużynówce. Zakwalifikowaliśmy się 
do finału zawodów i przy wyniku 2:2 
w meczu kolega prowadził w decydującym 
secie ostatniej partii 16:14. Opowiadał 
nam później, że w pewnym momencie 
zrobiło mu się ju ż ciemno przed oczami. 
Zależało nam, żeby wygrać półfinał, bo 
wiedzieliśmy, że w meczu o trzecie miej­
sce mamy bardzo małe szanse wygrać 
i zostaniemy z niczym. Ostatecznie finał 
przegraliśmy, ale i tak był to nasz ogromny 
sukces - dodaje.

Kolejny ważny medal Andrzej Gry-

%
giel zdobył z Janem  Karolczakiem, 
kolegą z Dobieszczyzny. Wywalczyli 
go w deblu. -To  byt dla mnie osobiście 
duży sukces, bo na moich pierwszych mi­
strzostwach Polski mieszkałem w pokoju 
z facetem, który wygrał w mojej kategorii. 
I  po trzech latach w meczu ćwierćfina­
łowym wygraliśmy z parą, w której on 
grał! Cieszyliśmy się ja k  dzieci, bo to był 
olbrzymi sukces - wspomina tenisista. 
- Przy okazji chciałbym gorąco pozdrowić 
mojego kolegę Jana, który musiał niestety 
przerwać swoją karierę z powodu proble­
mów zdrowotnych.

W 2014 roku z nowym partnerem 
deblowym, Danielem Staszakiem, te­
nisista z Goliny zdobył na ogólnopol­
skiej imprezie brązowy medal. - On jest 
teraz mistrzem Polski w mojej kategorii. 
Trenuje regularnie trz)> razy w tygodniu 
i przymierza się do gry w kadrze naro­

dowej - opowiada.

Trudny kawałek chleba
Amatorski tenis stołowy osób nie­

pełnospraw nych to bardzo niszowa 
dyscyplina, więc wyniki sportowe nie 
idą w parze z profitami finansowymi. 
Andrzej Grygiel uważa to za swoje hob­
by, które w dużej mierze sam finansuje. 
- Mogę sobie pozwolić obecnie na jeden 
trening w tygodniu. Odbywa się on pod  
Pleszewem, a więc trzeba tam dojechać 
ponad 20  km  w jedną stronę, co też ge­
neruje koszty - wylicza pan Andrzej.

- Mój dzień treningowy wygląda tak, 
że wstaję rano, idę do pracy, przed 16.00 
jadę do Pleszewa, gdzie trenuję maksy­
malnie dwie godziny i wracam do domu. 
Jem „obiad na kolację ”, idę się wykąpać 
i kładę się spać - opowiada. - Nie ma 
mowy, żeby myśleć o reprezentacji czy

Cieszyć się z gry
Andrzej Grygiel nie ma wielkich pla­

nów na przyszłość. - Regularnie trenuję 
i gram. Dopóki będę mógł, chcę uczestni­
czyć w Mistrzostwach Polski. Są też prze­
ciwnicy, z którymi jeszcze nie wygrałem. 
Fajnie byłoby ich pokonać. Nieważne, na 
jakiej imprezie. Chociaż miło byłoby to 
zrobić na ważnym turnieju - zaznacza. 
- Kiedyś czytałem książkę o australijskim 
tenisiście Johnie Newcombieie, zwycięzcy 
m.in. Wimbledonu. Gdy schodził z kortu 
po przegranym meczu, uśmiechał się i był 
wyluzowany. Podszedł do niego dzienni­
karz, a ten powiedział: „Przyszedł czas, 
kiedy jestem  coraz słabszy, a tenis nadą{ 
sprawia m i wielką przyjemność i cieszę 
się z każdego wygranego meczu. Każdego 
seta. Nawet z pojedynczej akcji zagranej 
dobrze ”. Ze mną jest tak samo - pointuje 
Andrzej Grygiel. (seb)
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Jarociniak 
bezkonkurencyjny 
w Białymstoku

Zwycięstwem Bartosza Mi kie­
ra (V ictoria Jarocin) zakończyła 
się rywalizacja w  Pucharze Pol­
ski w  ko la rs tw ie  p rze ła jow ym  
w B ia łym stoku . Był to osta tn i 
spraw dzian przed M istrzostwami 
Polski w  Sławnie. - Od samego 
s ta rtu  na rzuc iłem  m ocne tem ­
po. Przez p ierw sze dw ie rundy  
utrzym ywałem  kilkusekundow ą  
przewagę nad trzyosobową grupą 
pościgową, która dogoniła  m n ie  
na trzec im  okrążeniu - re lacjo­
nuje kolarz jeżdżący w kategorii 
elity.

J a ro c in ia k  z m ie n ił w te d y  
row er na czysty i ruszył dale j. 
- K o le jn e  ru n d y  p o k o n a liś m y  

‘ W czwórkę. Dwa okrążenia p rzed  
końcem  p o s ta n o w iłe m  z a a ta ­
kować, co p rzyn ios ło  pozytyw ­
ne sku tk i. Na m etę w jecha łem  
ja ko  p ierw szy - dodaje Mikler. To 
zwycięstwo pozw oliło  mu zająć 
pierwsze m iejsce w  klasyfikacji 
generalnej Pucharu Polski.

W wyścigu w zią ł udzia ł też 
Przemysław Kuświk pochodzący 
z Jarocina. Reprezentant KS Po- 
goo M ostostal Puławy zają ł 16. 
m iejsce ze stra tą  ponad 6 m inu t 
do Bartosza M iklera.

(seb)

Najlepsi piłkarze 
halowi uczą sic 
w „dwójce"

Pierwsze miejsce w O gólno­
polskim  T urn ieju  Piłki N ożnej 
Szkół Noszących Imię Eugeniusza 
Kwiatkowskiego zajęła d rużyna 
/  Z espo łu  Szkół P o n ad g im n a- 
zjalnych nr 2 w Jarocinie. N asza 
d rużyna w ryw alizacji zo rg an i­
zow anej z okazji 30-lecia  g ro - ' 
dziskiej placówki, pokonała m.in. 
rywali z K onina i zeszłorocznych 
zwycięzców z Zespołu Szkół nr 4 
w W arszawie.

- Turniej byt rozegrany syste­
m em  każdy z każdym, ale o zwy­
cięstwie przesądził ostatni mecz, 
w którym  mój zespół wygrał z dru­
żyną ze Swarzędza 4:0. Chyba po ­

psuliśm y trochę plany gospodarzom, 
bo zaprosili nas na swoje XXX-le- 
cie i pewnie liczyli na zwycięstwo 
- śmieje się A leksander S tach o ­
wiak, trener jarocińskiego zespołu.

N ajlepszym bram karzem  zo ­
stał wybrany Bartosz Kubiak re­
prezentujący „dwójkę”, w składzie 
naszego  zespołu  było też kilku 
graczy znanych z ligowych boisk 
kaliskiej A-klasy, okręgówki i III 
ligi. D rużyna otrzym ała puchar, 
a piłkarze nagrody rzeczowe.

(seb)
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Nowy prezes, stary trener

Zbigniew Kuzdżał uzasadnia swoją rezygnację. Po prawej (w białej bluzie) nowy prezes GKS-uf Mariusz Stolecki

Zbigniew  K uzdżał nie je s t już 
prezesem GKS-u Żerków. - Złożyłem  
rezygnację z tego stanowiska ze względu 
na stan zdrowia - powiedział na wal­
nym zebraniu członków zarządu. - To 
nie jest tak, że zbliża się termin wyborów 
i rezygnuję. Kadencja kończy się za dwa 
lata. Boję się, że któregoś dnia mogę 
zostać na stadionie, a chciałbym jeszcze 
pożyć. Stąd moja decyzja - dodał.

C hoć na giełdzie nazwisk m ożna 
było usłyszeć o trzech zainteresow a­
nych stanow iskiem  prezesa, o s ta ­
tecznie zg łoszono  tylko M ariusza  
Stoleckiego, który pełni funkcję m.in. 
radnego powiatu jarocińskiego. Jego 
kandydaturę zaproponował Zbigniew 
Kuzdżał. - Pamiętam go jako  młodego 
chłopaka, który rozpoczynał grę w Po­
lonii Żerków w drużynie trampkarzy. 
Kontuzja wykluczyła go z dalszej gry, 
dlatego zaproponowałem m u pracę  
w zarządzie naszego klubu. Przez te 
lata wykazał się odpowiedzialnością, 
dużym zaangażowaniem i znajomością 
tematyki piłkarskiej - uzasadnił swój 
wybór odchodzący szef klubu.

Nowy prezes stwierdził, że celem 
num er jeden na najbliższe miesiące 
jest utrzymanie się w Kaliskiej Klasie 
Okręgowej. - Należy jednak pamiętać, 
że GKS to nie tylko drużyna seniorska, 
ale też młodzież i jako prezes zamierzam

dbać o ciągłość rozwoju naszych jun io­
rów - powiedział Stolecki, który został 
wybrany jednogłośnie. Na razie nie 
jest znany skład zarządu. M a zostać 
przedstaw iony w piątek 13 stycznia.

D rużynę dalej będzie trenow ał 
A leksander Stachowiak, który zaraz 
po wyborach porozum iał się z nowo 
wybranym szefem klubu w sprawie

dalszej współpracy. - Rozmowa była 
krótka i rzeczowa. 17 stycznia m amy 
pierwszy trening i rozpoczynamy przy­
gotowania do rundy wiosennej - powie­
dział po spotkaniu trener Stachowiak.

Obecny szkoleniowiec ma już po­
mysł na zimowe wzmocnienia. - Do­
wiedziałem się, że z  Niemiec przyjechał 
napastnik Piotr Karcz, który kiedyś grał

u nas i chce rozpocząć z nam i trenin­
gi. Najprawdopodobniej wróci do nas 
też Dawid Grzebyszak, będący niegdyś 
jednym z podstawowych obrońców. Cie­
szy mnie, że kadra będzie większa, bo 
to dodatkowo zmobilizuje piłkarzy do 
walki o miejsce w wyjściowej jedenastce 
- podsum ował.

(seb)

Piotr Reiss przyjechał podsumować rok
Tuż przed świętami Boże­

go N arodzenia w Jarocińskim 
O środku  Kultury odbyła się 
do roczna gala A kadem ii Pił­
karskiej Reissa w Jarocin ie , 
w trakcie której podsum ow a­
no występy młodych adeptów 
piłki nożnej w p o szczeg ó l­
nych ligach i turniejach.

D o JO K -u przyszło p ra ­
wie 400 osób, z czego ponad  
połow ę stanowili zawodnicy. 
Nie brakow ało podziękow ań 
dla w spierających jarocińską 
akademię. Każdy z graczy do­
sta ł upom inki i s ta tuetk i za 
godne reprezentowanie klubu 
w minionym roku oraz kalen­
darz APR-u Jarocin. - Dzięku­
ję  zawodnikom, rodzicom i tre­
nerom za duży wkład w rozw’ój 
akadem ii na terenie Jarocina  
i oko lic  - p o w ied z ia ł P io tr 
Reiss, który staną ł z m łody-1 
mi piłkarzam i do  w spólnego 
zdjęcia. (seb)

Trzy zwycięstwa zanotowały kadetki 
Siatkarza Jarocin w ostatnim  tygodniu. 
W czwartek 6 stycznia młode zaw od­
niczki pokonały UKS ZSM S Poznań 
3:1 i UKS Czwórkę Piła w takim samym 
stosunku setów. D ało im to zwycięstwo 
w grupie barażow ej rozgrywek W iel­
kopolskiego Związku Piłki Siatkowej 
i aw ans do  półfinału rozgrywek.

Pierwszy mecz w tej fazie siatkarki 
rozegrały dwa dni później, a ich przeciw­
niczkami były zawodniczki UKS-u Śro­
da Wlkp. - Pierwszego seta zaczęliśmy 
bardzo dobrze, bo prowadziliśmy 6:1, ale 
chwilę później zrobiło się 8:6 dla przeciw ni­
czek. Graliśmy na styku Jednak końcówka 
należała do zespołu ze Środy Wlkp., który 
zasłużenie wygrał - mówi M ichał Sorek, 
prezes Siatkarza Jarocin. - W drugim  
secie od samego początku kontrolowa­
liśmy przebieg gry i dowieźliśmy zwycię­
stwa do końca. Trzeci też rozpoczęliśmy

od wysokiego prowadzenia, ale na nasze 
nieszczęście zrobiło się 18:17. Zawodniczki 
wytrzymały jednak końcówkę i wyszły na 
prowadzenie 2:1 - relacjonował prezes 
Sorek. Czwarty set okazał się decydu­
jący. Siatkarki z Ja roc ina  wygrały go 
25:20.

Rewanżowy m ecz zostan ie  roze­
grany 14 stycznia w Jarocinie. - System  
przewiduje, że trzeba wygrać dwa mecze. 
Jeśli nam się uda, awansujemy do finału. 
W przypadku przegranej, zmierzymy się 
trzeci raz - tłum aczy M ichał Sorek.

Zespół S iatkarza chciałby zagrać 
w finale A nie tylko ze względu na sukces 
sportowy. - Zapewniłoby nam to punkty  
z ministerstwa w rywalizacji młodzieży. 
Mają one znaczenie przy ocenie wnio­
sków składanych do gm iny w sprawie 
dofinansowania. Dlatego je s t to dla nas 
ważne z wielu względów - podsum owuje 
prezes klubu. (seb)

Siatkarki walczą o Anat

Siatkarki z Jarocina zakończyły turniej barażowy tracąc zaledwie 
dwa sety

http://www.jarocinska.pl

